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czne i w św ięta  drożej o 25 proc., drobne U  
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Burzliwe posiedzenie Reichstagu
BERLIN, 28-1-28. (PAT). Na wczorajszem 

posiedzeniu parlam entu Rzeszy poseł de­
m okratyczny z B aw arji H aas podkreślił, że 
naiód niem iecki nie ma zaufania do swego 
sadownictwa i do swoich prawników, po­
nieważ pełno jest wśród partyjnych  sę­

dziów nacjonalistów . Pod koniec posiedze 
nia wczorajszego parlam entu narodowo-so 
cjitbstyczny poseł dr. F rick  spowodował 
dram atyczną w rzawę, żądając w  aroganc­
kim tonie uw olnienia nacjonalistycznych 
morderców m ilitarnych czarnej Reichsw ehry

Schult za i tow arzyszy. Pozalem  poseł h itt 
lerow sk i domagał się am nestji d la m order­
ców Rathenaua i E rzbergera. Gdy mówca 
podkreślił, że czyny morderców są  nikłe 
w porównaniu z polityćznem i zbrodniam i 
Erzbergera i Rathenaua, powstała olbrzy- 
m ii w rzaw a na ław ach  centrum, socja li -  
stów, komunistów i całej lew icy. K ilku po- 
slow  rzuciło się na trybunę. Przewodniczą 
cy z trudem uratow ał mówcę od poturbo-

O lbrzym ie la w in y  śn ieżn e
w góraeft śląskich.

WROCŁAW, 28-1-28. (PAT). Olbrzymie
law iny śnieżne na zachodnich stokach Seif 
fengraben w pobliżu HiTschbergu zasypały  
barak i, w których znajdowały się kantyny, 
W  jednej z kantyn  został pogrzebany właś

cic ie l re stau rac ji górskiej, Haempel. W szel 
k ie  próby odkopania zasypanych baraków  
i znajdujących się tam ludzi pozostały bez
skutku.

S tra sz liw a  b u rza  p rzesz ła
nad Nowym Jorkiem*

NOWY JORK, 28-1-28. (AW). W czoraj
ponownie s trasz liw a  burza naw iedziła No­
w y Jp rk  i całą okolicę. Burza trw ała tylko  
przez k ró tk i czas i przeniosła się  na Oce­
an A tlantyck i, pędząc w kierunku Europy. 
C ały szereg statków  zostało rzuconych na

w ybrzeże i zniszczonych. R zeka Hudson 
w ezbrała gwałtownie. Niżej położone ulice 
Nowego Jo rku  stoją pod wodą. W szystkie 
parow ce przybyw ające do Nowego Jorku , 
m iały poważne opóźnienia.

Ks. Skalski skazany na 10 lat więzienia,
MOSKWA, 28.1.28. (PAT). W  p iątek  w ie ks. p ra ła ta  Skalsk iego  na 10 la t w ięzien ia 

czorem najw yższy sąd m oskiewski skazał i 5 la t  u tra ty  praw  obyw ateskich .

Fm  i n M  Ц  Mora
we Lwowie.

LWÓW, 28-1-28 (AW ). Dziś rozpoczęło 
się dalsae przesłuchiwanie oskarżonego A - 
tam ańczuka. Prokurator Lan iew ski zapytuje 
skąd  czerpał fundusze na utrzym anie pod 
czas pobytu we Lwowie. Oskarżony z całą 
Stanowczością ośw iadcza, że nie może w y ­
mienić nazw iska osoby, k tóra zaopatryw a­
ła go w p ien iądze. Zeznaje dalej, że był w 
Kijowie, a le  podczas służby w  wojsku ukra 
ińskim, oraz po raz drugi zaznacza, że oso 
ba Czerniawskiego, k tóry miał być jego 
m ocodawcą w  sprawach szpiegowskich i za 
silać go pieniędzm i m iała być fikc ją , którą 
sam bez jak ichkow iek wpływów stworzył. 
Z kolei w yłoniła się kw estja  jego wspólnej 
fotografji z Iwanem W erbickim , k tó rą zna­
leziono w  sek re tarjac ie  organizacji szpie - 
gowskiej w  K rakowie. A tam ańczuk w y jaś­
nia, że fotografował się przynajm niej dwa 
razy do roku i fotografje rozdawał pomię­
dzy znajomych. Co do zdjęcia wspólnego 
z W erbickim . tw ierdzi, że aczko lw iek sto 
sunki m iędzy nimi były ty lko  tow arzyskie , 
to zd jęcia te dokonali na p a m l^ k ę  współ 
nej służby wojskowej. W  szeregu dalszych 
pytań  prokurator chce się dowiedzieć od A 
tam ańczuka w  jakim  celu domagał się l i ­
stownie od współobwinionego D erłycia k a r t  
m obilizacyjnych na co otrzym ał odpowiedź, 
że słowa ,,mob" w cale nie używał, nato - 
m iast w liśc ie  prosił go o przesłanie „me- 
du" tj. miodu, następnie raz Jeszcze stw ier 
dza oskarżony, że dnia 19 październ ika po 
południu był z D erłyckiem  w  k in ie  i w y­
szedł z domu bez książek . Przewodniczący 
odczytuje mu zeznanie współlokatora domu 
Dżula, k tó ry zeznał, że dnia tego A tam ań- 
czuk wyszedł z domu z k siążkam i Oskarżo 
ny zaprzecza temu i podtrzymuje, że o mor 
derstw ie dow iedział się dopiero następne- 
'jo  dnia z gazet. N astępnie cały szereg py­
tań zadaje oskarżonemu zastępca prawny 
strony poszkodowanej pani Sob ińskiej dr. 
N ow ak-Prrygodzki, k tó ry  starała  się «dpo 
wiedniem i pytan iam i stw ierdzić, 1*  poww.

G i e t d a .
D ewizy:

Belgja 124.17 
H cland ja 359.65 
Londyn 43.44 
Nc.wy Jo rk  8.90 
Paryż 35.04 i pół.
Praga 26.41 i pół.
Szw ajcarja  171.68 
W łochy 47.22 
W iedeń 125.68.

doshonał

Trzęsienie ziemi we Florencji.
RZYM, 28-1.28. (AW ). Toskanja nawie*, 

dzona została trzęsien iem  ziemi. Szczegól­
nie silne w strząsy odczuto we F lorencji.

Szczegółowych doniesień dotąd nie o trzy­
mano • • •

Śmierć Blasco Ibaneza.
MENTONA, 28-1-28. (PAT). Dziś, o godz.

3 i pół zrana, w w illi „Fontaria Rosa“ zmarł 
na zapa len ie  płuc p isarz hiszpański B las­
co Ibanez. Przy łożu śm ierci p isarza znajdo

wał się jego syp Zygfryd, p rzybyły > Hiaz- 
panji o godz, 1-e j w  nocy w raz a  trzem a 
lekarzam i.

Przed procesem Białoruskiej
Hromady.

WILNO, 28-1. (AW). Termin rozpoczęcia 
procesu b iałoruskiej w ło icijańsko-robotn i- 
cr.ej Hromady ustalony został ostatecznie 
na 23 lutego. Na spraw ę powołanych zosta 
nie 420 św iadków  i 8 ekspertów , oraz 350 
św iadków  odwodowych. Ta ostatn ia liczba 
n ie iest według inform acyj „Dziennika W i- 
leńsk iego" dotąd zam knięta, gdyż z lis ty  
zgłoszonych św iadków  sąd znaczną część 
zdyskw alifikow ał, pozw alając jedynie stro­

nom na sprowadzenie ich do sądu w ła sn y »  
staran iem . Proces potrwa zapew ne k ilka  
m iesięcy. Komplet sądzący stanow ią: Ow­
sianko (przewodniczący), Jodziew icz i O- 
sorejko (asesorowie). Oskarżonych bronić 
ma szereg wybitnych adw okatów , ra. i« . 
B abiańsk i, Honigwil, Śm iarowski z W arsaa 
w y oraz G łuszkiewicz ze Lwowa.

Spodziew any jest również liczny zjazd
P « » y -  .

Nowe n ad u życia  w  P. K. O.

ływ an ie  się oskarżon., i i  dopiero od wrześ 
nia 1926 r. baw ił w Stryju  jest n iepraw dzi­
w e, gdyż oskarżony nie mógł na to powo­
łać ani jednego św iadka.

Następnie rozpoczęło się przesłu*hiwa - 
nie drugiego oskarżonego o zdradę głów - 
ną, skrytobójcze morderstwo i szpiegostwo 
Iwana W erbickiego . Na w stępie Werbifcki 
ośw iadcza, iż nie poczuwa s!ę do zbrodni 
zdrady głównej, ani do zbrodni skrytobój 
czego m orderstwa, przyznaje się natomiast 
do współdziałania w  szpiegostw ie. W  okreś 
leniu swego życiorysu od wybuchu wojny 
podaje, że gdy powrócił w  roku 1925 z 
Czechosłowacji, naw iązał z nim znajomość 
n ie jak i Huk, k tó ry nam awiał go do u d z ia ­
łu w  szpiegostw ie i razu pewnego wysłał 
go do Łodzi, skąd  niebawem  jednak po - 
wrócił n iem ając odpowiednich dokumentów 
osobistych, za co spotkały go ze strony o- 
wego Huka w yrzuty. Ten sam Huk w  stycz 

. r iu  1927 r. w ręczył mu do' przechow ania 
teczkę zaw iera jącą  rew olw er, m askę gazo­
w ą i filmy, które policja znalazła w  domu 
aresztowanego. Do tych faktów  się przyzna 
je i to u w aża  za swój udział w  szpiego - 
stw ie. Natomiast zaprzecza w szystkim  fak 
tom. ujawnionym w  śledztw ie zwłaszcza u - 
działu w m orderstw ie, podtrzym ując swoje 
alib i. Dalej w yp iera  się jak ie jko lw iek  zna­
jomości z sek re tark ą  organizacji szpiegow­
sk iej w K rakow ie P ipczyńską. O treśc i l i ­
stów pisanych przez niego do Jan ick ie j z 
prośbą o przypilnowanie w ysłan ia k art mo­
b ilizacyjnych  i innych dokumentów woj - 
skowych, których miał dostarczyć oskarżo 
ny Darmochoł, jak  również listów  pisa - 
nvcł przez niego z w ięzien ia do narzeczo­
nej, a zaw ierających  instrukcje d la niej, jak 
m a zeznaw ać, — udziela odpowiedzi n ie ­
w yraźnych dając chaotyczne i  m iejscam i ru 
pełnie n iejasne w yjaśn ien ia .

Na tem rozprawę odroczono Sol poeto » 
działku. , •

KRAKÓW, 28-1. (PAT). „Naprzód" dono 
si, iż w  ostatnich dniach w ładze PKO. w 
K rakow ie i Poznaniu w padły na ślad  w ie l­
kich nadużyć przy podejmowaniu p ien ię - 
dzy z tej in stytucji. N adużycia polegały na 
realizow aniu fałszywych czeków z książe­
czek w kładkowych PKO., puszczanych w  o . 
bieg przez zorganizowaną szajkę oszustów.

S tra ty , jak ie  ponosi skarb  państw a w sku­
tek tych oszukańczych m anipulacji, wyno 
szą podobno ponad 100.000 zł. S za jk a  oszu 
stów dotychczas nie została u ję ta , jednak- 
że policja jest na ich tropie. PKO, w  K ra­
kow ie poszkodowane jest na k ilkadz iesią t 
tys. zł., a w  Poznaniu kw ota, podjęta przez 
oszustów jest znaczn ie w iększa.

Manewry sowieckie na pograniczu
Polski.

WILNO, 28.1. (PAT). W  pierwszych dn. 
bieżącego tygodnia w  pobliżu gran icy pol­
sko-sow ieck iej zostały rozpoczęte m anew ry 
sow ieckiej straży granicznej oraz k ilku  puł

ków, stacjonowanych w M ińsku i Płocku. 
M anew ry przeprowadzane są w k ilku  re ­
jonach.

O statnie w iadom ości.
Nowa k lasyfik ac ja  polskich konsulatów .

W arszaw a 28-1-28 r. (Tel. własny).
Od dnia 1 kw ietn ia  rb. Min. Sp raw  Za­

granicznych przeprow adza nową k la sy f ik a ­
cję polskich konsulatów zagranicznych. Kon 
su la ty .b ęd ą  dwóch k las : do k la sy  p ierw  - 
szej należeć będą konsuaty w Pradze Czes 
k iej, M oraw skiej O straw ie, Rotterdam ie, 
Hamburgu i M edjolanie; w szystk ie inne kon 
su laty  należeć będą dó k lasy  drugiej.

Posiedzenie w M in, Komunikacji.
W arszaw a 28-1-28 r. (Tel. własny).

,Odbyło się tutaj w  Min. Komunikacp po 
siedzenie Technicznej R ady Kolejowej. Na 
posiedzeniu rozpatryw ano cały  szereg pro 
jektów , zw iązanych z ujednostajnieniem  na 
szej kom unikacji.

R ezerw a zbożowa;

W arszaw a 28.1-28 r. (Teł. własny).
W  Min. Spraw  W ewn. odbyło się posie­

dzenie Komitetu do spraw  państwowej rezer 
w y zbożowej. Uchwalono wnioski d la  Ko 
m itetu Ekonomicznego d la organizacji r e ­
zerw  zbożowych na rok 1928 — 29. P osta .

nowiono również w  dalszym  ciągu nfe u .  
poważniać Banku Rolnego do zakupu zbo 
ża, ab y  w ten sposób nie dopuścić do pod­
w yżki tegoż przy w iększych  ilościach 2a- 
kupów.

P ertrak tac je  przemysłowców polsko-n ie­
m ieckich na dobrej drodze.

W arszaw a 28-1-28 r. (Tel. własny).
J a k  nas informują, p ertrak tac je , które to 

cza się obecnie m iędzy przemysłowcami poi 
skimi i niem ieckim i (którzy baw ią obecnie 
w W arszaw ie), są na dobrej drodze i nie 
wykluczone jest, że porozumienie m iędzy 
r.iir.i zostanie osiągnięte.

Czy „13" zostanie uniew ażniona?
W arszgw a 28-1-28 r. (Tel, własny).
K rążą tu w ieści, że lis ta  kom unistyczna 

(Nr. 13) została unieważniona. Z tego t e i  
powodu doszło tu do dem onstracji komu­
nistycznej. Z kół oficjalnych, brak  potw ier 
dzen ia  w iadom ości o unieważnieniu tej l i ­
sty, wiadomo jedynie, że lis ta  Nr. 13 »o- 
stała zakw estjonow ana i odłożona do roz­
patrzen ia na nast. posiedzeniu Głównej Ko 
misji W yborczej,
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Król Afganistanu w Europie.
1 t  1 / Г л 1 л Т » Г Л 1  Л  ł / ? r ,  n < r < ł n  1 1  » 1 .  »  i  r  .  ^  .  __ _____Podróż kró la i królowej Afganista 

nu jest dla starej Europy faktem pod 
wojnie interesującym , jako ważny 
czynnik w w ysiłkach ku europeiza­
cji narodów i rządów Wschodb; jako 
pomoc dla cyw ilizacji światowej, c!o- 
raz bardziej przez komunizm sowiec 
k i zagrożonej. Związek Afganistanu 
z państwami, podpisanemi na T rak­
tacie W ersalskim  może tu służyć za 
przykład.

Według rozmaitych dzienników e- 
gipskich i włoskich, król i królowa 
Afganistanu przepojeni są pragnie - 
niem zjednoczenia starodawnych swo 
ich zwyczajów z naszemi ideam i so- 
cjalnemi i politycznemi; tem samem 
pragnieniem nacechowane są admi­
n istracje państwowe od Taszkentu i 
Afganistanu aż po Indje i poprzez 
Persję do Beluchistanu.

Przestrzeń ta jest ogromnem po - 
lem dla doświadczeń. Istnieje tam nie 
bezpieczeństwo komunizmu. Równo 
waga umysłów jest tam jesjzicze trud 
na do ustalen ia przez proste naśla - 
downictwo instytucji i metod euro - 
pejskich,

0  królu Afganistanu opowiadają 
następujący rys charakterystyczny: 
podczas uroczystości urządzonej na 
jego cześć w Kairze, ukazał się w  jak 
najbardziej modernistycznym stroju, 
składającym  się z popielatego surdu 
ta i z cylindra tego samego koloru; 
jest to urzędowy strój w ielkich gu­
bernatorów brytyjskich, noszony w 
Delhi, M adras, zresztą wszędzie. Kró 
Iowa miała również na sobie tuale - 
tę ,.lady m ayoress“ a elegancja i dy­
stynkcja pary kró lew skiej odpowia­
dała w zupełności charakterow i ich 
strojów. Na zdziwione uw agi niektó 
rych ultra-nacjonalistycznych pism,

. odpowiedział król:
„Pośród dawnych afganistańskich 

strojów, jest w iele zbliżonych do mo 
dy z Epsom; cylindler przypomina na 
sze wysokie turbany; przestrzeń dzie 
ląca  nas nie jest tak w ie lka" .

było to powiedziane z humorem i 
fakt ten zanotowano. Tę samą orygi 
nalność decyzji i słów okazał król Af 
ganistanu w /zarządzeniach, któremi 
stworzył nowy, a zarazem  tradycjo­
nalny Afganistan. Już od szeregu lat. 
w swych grutownych reformach wzo 
rował się na instytucjach europej - 
skich, odbudował m iasta, wyznaczył 
drogi, wzniósł pałace i hotele, posta­
wił na nogi organizację w ładzy rzą - 
dowej, w której skład wchodzą mi - 
n isterstwa, armja, ułatw ienia i beiz) - 
pieczeństwo komunikacji, pod tym 
względem Afganistan, którego rząd 
zachował jednak całą niezależność w 
stosunku do Zachodu, może służyć 
jako przykład.

Obecnie, król i kró lowa odbywają 
długą podróż, w czasie której zaw ie 
ra ją  nowe stosunki przyjacielsk ie. W  
Egipcie przyjęcia były wyjątkowo 
serdeczne; w Rzymie, król włoski de 
korował najwyżs0ym orderem sw e­
go gościa, który przyjęty został na 
audjencji przez papieża a  następnie 
przez kradynała Gaspari. z którym i 
też zamieniono ordery. W  Londynie 
rząd brytyjsk i przyjął kró la Afgani - 
stanu uroczyście, z zaznaczeniem, iż 
ubolewa nad tem, że nie posiada pa 
łacu godnego swych gości... Potem 
przyszła kolej na Paryż.

Podczas gdy potw ierdzają się w 
ten sposób dążenia do wzajemnego 
oparcia i jedności, komunizm sowiec 
ki rozszerza swoją propagandę. a 
rządy, izie swej strony Lc;zą się coraz 
bardziej z koniecznością obrony sie­
bie, swyhc poddanych, protegowa - 
nych i aljantów.

Niektóre części Wschodu są już 
n iestety zarażone tą  propagandą: u- 
kazał się niedawno tekst nowego 
T raktatu  przyjaźni i wzlajemnej po - 
mocy, zawartego и końcem paździer­
n ika (następny po traktacie  z 1921 
r.) pomiędzy komisarzem Cziczeri - 
nem a rządem Persji, będącej głów - 
nym etapem na drodze ku Indji.

Zauważono jeszcze w Djeddach w y 
ładowanie okrętu rosyjskiego, prze - 
pełnionego agentam i i produktami 
wszelkiego rodzaju, pnzjeznaczonym!

dla pielgrzymów z M ekki. Z Palesty 
ny sygnalizowane jest coraz to rosną 
ce w liczbę przybyw anie wysłanni­
ków komunistycznych, m ających za 
zadanie stworzenie i ogłoszenie re ­
publiki arabskej.
Przeciwko temu niebezpieczeństwu 
organizuje się obrona: p ierwsza Tur 
cja podjęła akcję w tym kierunku i 
na swój sposób oczyściła teren zapo

mocą prześladowań, deportacji i a - 
resztowań, W  prowincjach Smyrny i 
A dany w szystkie podejrzane koła z j  
stuły już z końcem grudnia, poza - 
m ykane, lub są pilnie strzeżone. W  
Iraku, Yemen i Hedjan, zaniepokojo 
ne władz,e podwoiły gorliwość w mo 
dernizowaniu kraju, w nadziei, iż o- 
chroni je ło od destrukcyjnych usi­

łowań Rosji, schodzącej ponownie do 
poziomu barbarzyństwa.

Sprzym ierzone państwa obserwują 
swoich wrogów i obliczają wzajem « 
nie sweje siły. Przyjazny gest Afga­
nistanu, podającego im rękę jest w 
lej ciężkiej w alce przykładem god - 
nym rbśladowania.

PAUL BLUYSEN. 
Senator francuski.

W ieści g krafia«

Przed wyborami do ciał
u staw o d aw czych . 

Unieważnienie 3 list państwowych
(Nr. 27, 28 i 35).

W  p iątek  wieczoremi odbyło się posie - 
dzenie państwowej komisji w ybcicze j, na 
którem w dalszym ciągu załatw iano lis ty  
zgłoszone do komisji L isty  Nr. 13 i 16 na 
posiedzeniu tem nie były rozpatryw ane.gdyż 
nie zostały ukończone badania podpisów. 
L istę Nr, 8 U kraiń sk ie  s ie lansko . rabotny- 
cze socjalistyczne objednanie Selrcb  pozo­
stawiono bez zmiany, natom iast liśc ie  Nr. 
19 Jedn ist Selroba nadano nadano nazwę 
Selrob - lew ica .
v Un^ Wn Źnion°o.,rz y  *‘sły ’ a m ianow icie: 

27 Poalej Sjon praw ica, gdyż podpisy 
pod bstą były oddzielnie, a nie pod treśc ią

zgłoszeni-); listę  Nr. 28 U kraiński wyborczy 
blok (robotnicy i pracu jąca inteligencja), 
gdyz nie było podpisów pod listą , a le  zna] 
d.)'Vał się sp^s wyborców, w reszcie listę Nr 
35 Stronnictwo p racy kresów  zachodnich 
ze wzglądów formalnych.

Nazwy list będą ogłoszone w języku poi 
skirn, w  naw iasach będą tłumaczone tylko  
na język ruski.

A więc z ogólnej liczby 35 list sejmowych 
zostgto załatw ionych 28 i ntezałatw ionych 
7 Z 22 list senackich niezałatw iono 6, a 16 
załatw iono

K on fiskaty  odezw .
Skonfiskowane zostały w  Poznaniu odez 

w y wyborczo PSL „P iasta" K onfiskaty doko 
nano ze względów formalnych, nie było bo 
wiem na nich uwidocznione ani m iejsce w y 
dania, ani nazw isko osoby, k tóra je w yda­
ła

K onfiskata objęła 2 tys iące  sztuk odezw

2 polecenia rządu skonfiskowana została 
w  W arszaw ie odezwa p izedw yborcza Bun 
du Cały nakład odezwy skonfiskow any zo- 
stał w m ieszkaniu w ydaw ców  odezwy B er- 
narda G oldsteina Jednocześn ie skonfisko­
wana zesta la  odezwa w yborcza komuni 
stycznej jedności

Przedwyborcze oblicze Łodzi.
Przedwyborcze oblicze Łodzi zwolna za­

czyna się w yjaśn iać : wiadomo |uż défin i - 
tyw nie, że samodzielnie pójdzie do wybo _ 
f 6w  Ch, D. łącznie ze zw iązkiem  Lud-Nar
i Naród. Organizacją Kobiet, jako „Polski 
Blok Katolicki* . Sam odzielnie również sił 
swych pi obuje NPR praw ica jako główny 
atut uw ażając... otrzym anie lis ty  Nr. 7.

W  ostatn iej chwili tworzą się jeszcze drob 
ne samodzielne ugrupowania jak  M ieszczań 
eki Komitet W yborczy“ (W łaściciele Nieru

chomosci), które jednak jak się zdaje w de 
cydującym  momencie w rócą do bloku rzą 
dowego.

Naimnie; wyjaśniona sytuacja  jest jeszcze 
w Blokc W spółpracy z Rządem i NPR-le- 
w icy. W  bloku rządowym Istnieją tarc ia  na 
tle personalnem.

Najmniej zdecydowana jest lew ica NPR, 
k tórej pertrak tac je  z blokiem  rządowym 
przeciągają się nadspodziewanie.

Odraczanie służby wojskowej 
dla jedynych żywicieli.

Terlfain sk ładania  porf?ń.
J a k  nas informują w dniu 15-go) lutego 

rozpoczyna się ustaw ow y termin składania 
podań o odroczenie służby wojskow ej po­
borowym roczników 1907, 1906 i 1905, któ 
rzy są jedynym i żyw icielam i rodzin. Wobec 
jednak tego, że uprzednio muszą być prze­
prowadzone szczegółowe w yw iady policyj­
ne o stan ie  m ajątkowym  i rodzinnym po­
borowych oddział spraw  wojsk. kom. rządu 
w  Łodzi zarządził, aby  kom isarjaty poli -  
cyjne już obecnie przyjm owały podania.

Za jedynych żyw ic ie li mogą być uw aża­
ni: 1) syn niezdolnych do pra.cy rodziców 
wdowy lub wdowca, syn niezdolnej do p ra­
cy  nieślubnej m atki; 2) rodzony i przyrodni 
brat osieroconego i  d<* p racy niezdolnego 
Ślubnego lub nieślubnego rodzeństwa, 3)

wnuk niezdolnych do p racy  dziadków, wzgl 
dziadka lub babki -z prostej lin ji, o ile  oso­
by te nie posiada ją  zdonych do p racy 
dzieci.

Dc. podania o uznanie za jedynego ży­
w ic ie la  załączyć należy w yc iąg  z ksiąg  lud 
ności stałej, obejm ujący w szystk ich  człon­
ków rodziny poborowego, ew. m etryki 
śm ierci ojca lub m atki i odpis posiadanego 
dokumentu wojskowego, W  raz ie  niemoż­
ności przedłożenia w yciągu z ksiąg  stałej 
ludności (Spalenia tych ksiąg, w yw iezie -  
niii do Rosji i t.p.) petent w inien dołączyć 
w yciąg  z ksiąg ludności n iestałej z załączę 
niem m etryk urodzenia wszystk ich człon- 
kow bliskiej rodziny swej bez względu na 
to, czy m ieszkają razem czy oddzielnie.

I s e r  ja  5 proc* p aństw ow e!
ren ty  'ziemskiej.

zostan ie  w ypuszczona ju ż  w  dniach najbliższych.
W  najbliższym  czasie zostanie em itowa 

na pierwsza serja  5 proc. państwowej ren­
ty  ziem skiej, wypuszczonej w  zw iązku z w y 
konaniem reform y rolnej.
U staw a o reformie przewiduje bowiem przy 
musową parcelac ję  i przymusowe w ykup y­
w an ie gruntów. W  w ypadkach  przymusowe 
go w ykupyw an ia gruntów a rt. 31 ustaw y o 
reformie rolnej przew iduje, że wynagrodzę 
me uiszcza się częściowo w gotówce, częś 
ciowo w 5 proc. obligacjach renty ziem - 
sk iej według kursu, ustalonego corocznie 
przez m inistra reform rolnych w porozumie 
niu z ministrem ronictw a. Kurs urzędowy 
me może być niższy od 70 proc. nominalnej 
w artości obligacji,

W  r.b. .Ł, proc. państwowa renta ziem - 
»ka wypusczona zostanie na sumę 50 milj. ' 
zł. w złocie w odcinkach po 100, 500, 1000
i 50C0 zł. Kupony płatne są półrocznie zdo 
w  . C, Z. erWca * 1 grudnia każdego roku. 
r ia tn o łć  pierwszego kuponu nastąp i 1 czer 
w ca rb, Umorzenie obligacji 5 proc, pań -

stwowej ren ty  ziem skiej nastąp i w  41 roku 
od daty  wypuszczenia papieru. Obligacje 
te zabezpieczone są całym m ajątkiem  i do­
chodami skarbu państwa, a w tej liczb ie i 
należnościam i skarbu państw a od nowych n a  
bywców gruntu.

Proces o wadliwe funkcjo­
nowanie liczników.

Sąd  pokoju okręgu m, st. W arszaw y 
rozważać będzie w  dn, 31-ym styczn ia z a ­
sadniczej w agi spraw ę, do tyczącą liczników 
telefonicznych. Źródłem procesu jest po - 
wództwo wytoczone przez dwóch abonen­
tów .któ rzy • wnieśli żądaną przez PASTĘ 
za ubiegły kw artał opłatę za rozmowy po*- 
nadkonlyngcntowe.

Powodowie w skardze sw ej dowodzą, Ш 
opłaty uiścili wobe* groźby łam kn ięcia te ­

lefonu, tw ierdzą, jednak kategorycznie, iż 
kontyngentu rozmów nie w yczerpali a ź le 

funkcjonujący liczn ik w ykazał cyfrę fał- 
czy wą,

W ’ec tego powodowie dom agają się od 
rA ST Y  zwrotu niesłusznie pobranych op-

Na rozpraw ie jak słychać pełnomocnicy 
skarżących  abonentów adw okaci: Błoch î 
L ipiec żądać mają powołania ekspertów  dla 
usta len ia  iż liczn ik i na stacji telefonów 
funkcjonują w adliw ie.

Mm i i  i  vptynl
w Łowiczu.

Zdradził go list od n a rz e ­
czonej.

Przed miesiąciem nieznani spraw cy 
dokonali zuchwałego włamania do 
kasy ogniotrwałej w w ydziale powia 
towym w Łowiczu,

Wdrożone dochodzenie policyjne 
dopiero teraz zdołało ustalić, iż jed­
nym ze oprawców włamania jest nie 
jakf Andrzej 7 omo;)ak, kasiarz, zna­
ny dobrze policji łódzkiej, trzykrotnie 
bowiem odbywał już karę więzienną 
za kradzieże z włamaniem.

Po ostatniem w yjściu z w ięzienia 
Tomczak znikł z bruku łódzkiego i 
pomimo skiutętnych dochodzeń w ła­
dzom policyjnym nie udało się usta - 
lić, gcTzie obrał sobie m iejsce pobytu.

I oto ginowi), daje znać o sobie, wła 
mując się do kasy wydziału powiato­
wego w Łowiclzu,

Podczas oględzin policyjnych poko 
ju, gdzie znajdowała się kasa znale - 
z iono 'kaw ałek listu bez koperty z na
PiS\v/mi: "Dor^ y ć P- A - Tomczak*.

W skutek znalezienia tego papierka 
nasunęło się podejrzanie, czy aby 
włamanie nie dokonał Tomczak, któ 
rego podobizna znajdowała ?.ie w a l­
bumach przestępców wydziałów śled 
ezych zarówno w W arszaw ie, jak i 
w  Łodzi.

Zaczęto szukać kryjów ki Tomcza 
Uru % udało się ją znaleźć.
Ukazało się, że zam ieszkuje on w 

Łowiczu. Zapytany o udział w włama 
niu do kasy  wydziału powiatowego 
oświadczył z oburzeniem, iż udziału 
w niem nie brał. w yjaśniając, że obec 
Шъ wrócił dio uczciwego trybu życia.

i rueprowadzona jednakże rew izja 
osobista ujawniła przy Tomczaku li'st 
od jego przyjaciółki Anny Żurek, za­
m ieszkałej w Łodzi. W  liście tem bra 
kowalo właśnie tego kaw ałka papie 
iu , к córy znaleziono na miejscu prze 
stępstwa. W obec tak druzgocącego 
dowodu Tomcizak przyznał się  do wi 
ny, jednakże nie chciał wym ienić 
swych wspólników.

^  i^ ta ak  poszlaki, że jednym ze 
wspólników Tomczaka jest znany u- 
rzędowi śledczemu w Łodzi n iejaki 
JNusem Kryżyński,

Rozesłano za nim listy  gończe.

P. Bazewicz w opresji
Sąd  skazał słynnego kartografa  

na trzy m iesiące więzienia.
W  p iątek  w sądzie okręgowym  warszaw  

s im znalazł epilog długi spór dwóch nieco 
m niorystycznych postaci w arszaw skich : b. 

prezesa rady m iejskiej p, Balińskiego ze 
słynnym kartografem  p. Bazewiczem .

r .  Bazew icz m ieszkał w  domu p. Baliń- 
skiego. Gospodarz w alczył z nim na śmierć
i życie,^ eksm itował go, a kartograf odpo - 
w iedział listem  otw artym , w którym  groził 
p, Balińskiem u różnemi karam i pogardy epo 
łeczne;

P. Baliński udał się do prokuratora i  p, 
Bazewicz;. oskarżono z art. 615 (o szantaż) 

W yrok sądu skazał p. Bazew icza na tr*55 
m iesiące w ięzien ia.

P. Bazew icz oświadczył, że od »wego »W 
now iska nie odstąpi „choćby go wtrącono 
do w ięz ien ia , torturowano i palono na »to- 
sie'*
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Skład obficie zaopatrzony na sezon bieżący: 
w jedwabie, popeliny, wełny, welwety, plusze i baranki; pod­
szewki i watoliny; kołdry watowe, koce, dery, kapy, narzutki; 
firanki, pokrycia meblowe; barchany i flanele; welwety miękkie 
a==:Ł=rra=z=.-j=s do prr.ni« na szlafroki.
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K raw czykow a bagatelizu je jego uczucia, za 
czął grozić zem stą.

W obec tego atakow ana zw ierzyła się z 
tem wobec koleżanek, ośw iadczając im, że 
zaczyna lękać  się swego prześladow cy i że 
irożc skończyć się to tragicznie. W  tych 
w arunkach K raw czykow a wychodząc na ko 
ry tarz  — do innego wydziału, lub też wy 
chodząc z biura do domu, zawsze .starała 
się chodzić w  tow arzystw ie koleżanek.

W czoraj K raw czykow a m ając napisaną ko 
respondencję, zmuszona była w yjść z poko 
ju i udać się do innego wydziału. Na kory 
tarzu id ącą  spotkał czyhający zapewne plu 
tonowy GłębockL ттл

Po k ilku  m inutach gorącej rozmowy z 
K rawczykow ą, Głębocki, w yjął nagle rewol 
w er i w ystrzelił dci K rawczykow ej, celu jąc 
w k la tkę  piersiow ą. Gdy ranna padła na po

dłogę, zabójca dał z góry jeszcze dwa strza 
ły, sk ierow ane w  p ierś i czw arty — w gło­
wę. Upewniwszy się, że w szystk ie strzały 
były celne i że K raw czykow a została zab i­
ta, zabójca celnym  strzałem  w serce wymię 
rzył sobie spraw iedliw ość. Zmarła trag icz­
ną śm iercią K rawczykow a żyła ze swym 
mężem w jaknajlepszej harm enji 4 la ta . Mąż 
zabitej, jako urzędnik w  am bulansie poczto 
wym, w yjechał do Stołpców.

K raw czykow a oprócz męża pozostawiła 
3-letniego syna.

Na m iejsce ponurej zbrodni przybył szef 
Dep. Spraw ied liw ości gen. Daniec, a następ 
nie ppłk. żandarm erji P iątkow ski. Po sp o .  
rządzeniu protokółu i oględzin ofiar k rw a­
wego dram atu, zwłoki przewieziono do ko 
stnicy.

o

E*5

dostarcza  do dom ów  od 5 korcy

„ E L I B O  R “
Spółka A kcyjna  „ Ł .  J .  B O R K O W S K I “ 

w P iotrkow ie, ul. K aliska  32, te le fon  61.
79

Z technicznej rady kolejowej.
W tych dniach odbyło się w  Min. Komu 

n ikacji pod przewodnictwem b. pedsekreta 
rz., sianu inż. Eberhardta posiedzenie Tech 
nii-znej R ady Kolejowej, na którem rozpa­
trzono m. in. pro jekty typowych dźwigów 
żelaznych do mostów, które mają być zain 
stalow ane w portach i w główniejszych 
punktach przeładowczych oraz projekt wa 
gonu dośw iadczalnego do badań parowo _ 
zów w ruchu. W  rezu ltacie obszernej d ys­
kusji wprowadzono pewne zm iany kon - 
stm kcyjne mostów projekt zaś wagonu do 
św iadczalnego zaakceptowano bez zmiany.

Pezatem  Rada Techniczna roew aża o -

becnie sprawę warunków technicznych na 
dostaw ę ьzyn i krzyżownic d la kolei poi - 
skich, Szczegółowe opracowanie tych w a­
runków Rada Techniczna pow ierzyła sp e . 
cjalncj komisji, w skład które] powołano na 
stępujące osoby: w iceprezes R ady Technicz 
nej prof. W asiutyński (w charakterze prze 

wodniczącego Komisji) prof. Politechniki 
W arszaw skiej Broniewski, profesorowie Po 
lit. Lw wskej Huber i W ątorek oraz inżynier 
Żukowski. W  pracach Komisji b ierze rów 
nież udział z ram ienia syndykatu  polskich 
hut żelaznych inż. Poradowski,

Ponura zbrodnia i samobójstwo
w W arszaw ie.

Krwawy dram at miłosny w gmachu M. S. Wojsk.
plutonowy zatrudniony w Dep- Sp raw ied liW południe w gmachu M.S. W ojsk w 

W arszaw ie w korytarzu rozległo się 5 szyb 
ko po sobie następujących w ystrzałów  re ­
wolwerowych. W ybiegli na odgłos strza _ 
łów oficerowie i urzędnicy u jrzeli leżących  
w kałuży krw i na podłodze urzędniczkę 
miejscową oraz plutonowego, k tó ry  w kur 
ezowo zaciśn iętej dłoni trzymał rew olw er 
systemu ,frow n in g"  hiszpański.

J a k  się okazało ofiaram i krw aw ego dra 
m?tu byli: 25 letn ia  Zofj-*. K raczykow a ma 
szyn istka Dep. Sanitarnego M. S , Wo;jsk. 
żona urzędn ika pocztowego, zaś zabójcą i s 
samobójcą — 23-letni K ajetan Głębocki,

wości 'S \
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Żywy testament.
Parowiec, pasażerów przewożący, 

jest istną ciep larn ią Kupidyna i róż 
ni się od statku żaglowego tem, że 
choć na żaglowym początki i objawy 
przygotowawcze są tak ież same, 
choć ziarno z równą szybkością pusz 
cza korzenie, a  w zrasta i zakw ita z 
takąż sam ą siłą; jednakże ze smut - 
kiem mi to wyznać przychodzi, że z 
tą samą szybkością w iędnie i usycha 
Podróż trw a zbyt długo, skutkiem  
czego zakochani wzajemnie za do - 
brze poznać się mogą. Żelazo ślubo- 
win nie może być kute, póki jest go­
rące, i na długo przedtem, nim upły­
ną trzy m iesiące podróży, to jest ca­
łych dni dziew ięćdziesiąt, żelazo to 
wystygnie i zczernieje, albo w naj­
szczęśliwszym razie, słabe tylko za­
trzym a ciepło. A le na parowcu, jak 
to wszystkim  podróżnym wiadomo, 
niema czasu na nic podobnego. J a  
sam, ja. tę powieść piszący, w idzia - 
łem na własne oczy młodą parę, któ­
ra, spotkawszy się po raz pierwszy 
w chwili odbijania od brzegów Made 
ry, pobrała się tak prędko, że do 

Nataiu dopłynęła, małżeńską przy-

sizgą już zw iązana. Takim  się w ięc 
sposobem stało, że tegoż sameg ; o 
którym  mówiliśmy, wieczoxa, ode - 
grała się na pokładzie K a n g jr i tk li­
wa i prawdziw ie melancholijna sce­
na. Pan Tombey i p. Augusta Smit- 
hers oparli się jedno obok drugiego 
na poręczy, pokład opasającej, i pa­
trzeli na fosforyczne połyski, w pła­
tach piany prześw iecające. Pan Tom 
bcy był zdenerwowany i zmieszany, 
pana Augusta zupełnie nie zm iesza­
na i zastanaw iająca się nad tem wła­
śnie. że czarnemu charakterow i po­
wieści, nad którą pracowała byłoby 
do tw arzy z takiem i’ wąsami, jak ie 
pan Tombey posiadał.

Pan Tombey spoglądał na gwieź - 
dziste niebo, na którem  nisko w isieć 
się zdawał Krzyż Południowy, spo­
glądał na morze, grające światłem 
fosforycznem; a le  z nieba, ani z mo­
rza nie przychodziło mu jakoś na - 
tchnienie, które zazwyczaj zresztą z 
wewnątrz, niż z zewnątrz pzybywa. 
W końcu wszakże, zdobywszy się na 
bohateską ocwagę tozpaczri

— Panno Sm ithersL . — zagadnął 
od wzruszenia głosem drżącym.

—- Co, panie Tombay? — najspo­
kojniej w św iecie odpowiedziała Au­
gusta.

—Panno Smitbers, — ciągnął da­

Samobójstwo 16-letniego chłopca
pod IŁodzią.

Rzucił s ię  pod koła lokom otyw y i poniósł śm ierć
na m iejscu.

Straszliw y w ypadek w ydarzył się w  dniu 
onefdajszym  we w si S ta re  Rokicie pod Ło 
dzią. \v'e wsi tej zam ieszkują n iejacy Bed- 
narow ie, dość zamożni gospodarze M ieli oni 
16-lecniego syna Stan isław a. Pomiędzy ro 
dzicam i a synem często dochodziło do nie 
porozumień, na które chłopiec bardzo s il­
nie reagow ał psychicznie. Gdy w dniu o- 
negdajszyrr. późnym wieczorem  znów dosz 
ło do sprzeczki Stan isław  B ednarek zn a j. 
dując się w stanie najwyższego zdenerwo­
wania, wybiegł z m ieszkania i zanim kto-

kolwieK zdołał się zorjentować rzucił się 
pod koia nadjeżdżającej lokom otywy kolei 
obwodowej, której tor przechodził tuż obok 
zagrody Bednarów. Stan isław  B ednarek po 
niósł śm ierć na miejscu. Ciało jego zostało 
w strasz liw y sposób zm asakrowane. Na 
m iejsce tragicznego w ypadku przybyły wła 
dze policyjne, k tóre wdrożyły energiczne 
dochodzenie. Straszna śm ierć młodego 
chłopca w yw arła w strząsające wrażenie w 
całej okolicy.

B. poseł sejm owy przejechał 
na śm ierć kob iety

Na szosie pomiędzy P iątkiem  a Łęczycą 
doszło wczoraj do strasznego w ypadku s a . 
moch adowego,

B. pos. D zierżawski, jadąc samochodem 
z m ajątku swego M ikulice, w pow iecie tu ­

reckim  najechał na przechodzącą szosą 50 
letn ią  M ałgorzatę Opalińską.

Opalińska, doznawszy wstrząsu mózgu i 
ciężkich ran głowy, zmarła na miejscu.

Z Piotrkowa i okolicy.

Bolączki wsi.
(Korespondencja włas :a «Głosu Trybunalskiego*).

'X krotce na miejsce w ypadku przybył le ­
karz m iejscowy który stw ierdził już zgon 
K rawczykow ej i Głębockiego.

L przeprowadzonego dochodzenia p ier - 
w iastkow ego okazało się, iż Głębocki już od 
k ilku  tygodni atakow ał Krawczykolwą.

A takow ana nie zw racała w cale uwagi 
na z a le ty  Głębockiego, Ten jednak z każ­
dym dniem coraz bardziej zapalczyw ie na­
rzucał się ze swoją miłością.

W ostatnich dniach Głębocki w idząc, że

Kluki 2? styczn ia 1928 r 
NiejednoKrotnie na łamach „Głosu T ry . 

bunalskiego" była poruszana spraw a w y ­
chowania młodzieży, bądź to młodzieży 
szkolnej w m iastach, bądź też młodzieży na 
wsi. w w ieku od la t 14- Spraw'a ta jednak 
n iew ie lk ie j uległa zm ianie na lepsze. W 
m iastach młodzież po w yjściu  ze szkoły po 
czątkow ej, zostaje przez rodziców oddana 
do średniego zakładu naukowego względnie 
do rzemiosła, m ając możność dalszego 
kształcenia się, gdyż c i ostatni naw et mu­
szą uczęszczać do szkół w ieczorowych 
względnie na kursa Gorzej jednak na wsi. 
Rodzice bowiem uszczęśliw ieni, że dziecko 
nie potrzebuje „marnować czasu" na cho 
dzenie do szkoły, zadaw ala ją  się w yko rzy­
stan ia go jako  siły roboczej w  gospodarst­
w ie, nie troszcząc się praw ie w cale o jego 
potrzeby duchowe. W yrostek  la t 16-18 a 
naw et i wcześniej pali już papierosy i pije 
wódkę jak  sta ry  p ijak  śp iew a sprośne pio 
senki i miota przekleństwam i.

lej, — panno Augusto, ja... nie wiem, 
co pani sobie o mnie pomyśli, a le ja ­
ja muszę powiedzieć pani.. Nie w y­
trzymam dłużej... nie mogę! J a  panią 
kocham!

Augusta mało co nie podskoczy­
ła w górę z zadziw ienia. Pan Tom - 
bey był d la niej bardzo , nawet w ię­
cej niż bardzo grzecznym, a ona, nie 
będąc ślepą ani ograniczoną, w idzia­
ła, że mu się bardzo podoba, a le po­
dobnego wyznania nie spodziewała 
się wcale, to też nagłość strzału, któ 
ry do niej wymierzono, przeraziła 

ją praw ie.
— Ależ, panie Tombey, — rzekła, 

nie kry jąc zdziw ienia — pan znasz 
mnie zaledw ie od dwóch tygodni?!

— Zakochany już byłem w  pani po 
godzinnej znajomości,— przyznał się 
z widoczną szczerością. — Niech pa 
ni raczy mnie wysłuchać!. J a  wiem, 
że nie jestem  godzien pani, a le  ko - 
cham panią... bardzo kocham, i bę­
dę dobrym dla pani mężem,., tak za­
ręczam, że dobrym będę. Przytem i 
m ajątek mam duży, a choć, ma się 
rozumieć, pani n iew iele na to zważa, 
ale... jeżeli pani zażąda, mogę opuś­
cić Nowo-Zelandję i zam ieszkać w 
Anglji. J a k  pani m yśli? czy będzie 
mnie pan mogła p rzy jąć? Jestem  pew 
ny, że prz.yjęła-by mnie pani', gdyby

Pół b iedy we wsi, gdzie jest szkoła, a na 
uczyciel chętnie p>oza' lekcjam i oddaje się 
pracy nad wychowaniem  starszej młodzieży 
nauczyciel bowiem jako siła inteligentna prę 
dzej skłoni młodzież do czytan ia pożytecz . 
nych książek  i do urządzania godziwych roz 
ryw ek  Gorzej się jednak dzieje we wsiach 
w których szkół niema, a takich  jest w ię ­
cej. W ieczoram i młodzi zb ierają się w gro­
mady idą do sklep ików  a upiwszy się nie 
dają  nikomu spokoju, rozbijając się po ca 
łej wsi. A  w n iedzielę na m uzykach co się 
dzieje, w ystarczy  przeczytać kronikę poli 
cyjną, a czy to o każdym w ypadku się pi 
sze? Rodzice są praw ie bezsilni, a niejedno 
l;r. inie to leru ją w yb ryk i swych synalków. 
Zdarzają -ię iMa H w ypadki, ze syn potur 
buje ojca, jeżeli nie d -stan ie  pien iędzy n ; 
gorzałkę chociaż w tych w ypadkach  potrafi 
sobie sarn poradzić, zab ierając ojcu daninę 
w zbożu t. zw. ćw iartk i. Gdyby jednak ro­
dzice chcieli w idzieć swych synów lepszy­
mi mogliby w każdej chw ili ukrócić swawo

casaэяаишяювти' -я

pani w iedziała, jak bardzo kocham 
panią...

Augusta starała się, jak mogła, ze­
brać myśli. Człowiek ten widocznie 
ją  kochał; nie można było naw er. po­
w ątp iew ać o szczerości słów 
był to zresztą człowiek, podobać się 
mogący, gentleman niezaprzeczony... 
Jeże li zostanie jego żoną, skończą 
się w szystkie jej kłopoty i utrapie - 
nia. będzie mogła oprzeć się spokoj­
nie na silnem jego ramieniu. Kobie­
ta. nawet najbardziej utalentowana, 
nie jest stworzoną do samoistnej wal­
ki o byt; perspektywa więc współ - 
tow arzysza i obrońcy miała swoje 
powaby. A le gdy się nad tem zasta­
nawiała, stanęła jej na oczach weso­
ła, hoża tw arz Eustachego Meesona, 
przyczem zrodziło się w jej sercu sła 
biuchne wprawdzie, ale mimo to wy­
raźne uczucie jakby odrazy dla mło­
dego człowieka , który teraz w spra­
wi.« swego serca do niej przem awiał 
Eustachy Meeson niczem był nat'! • 
r a in e  dla niej; nie zam ienili dotąd г  
suh-i .uii jednego słowa, znami ,nu 
lącego żywsze uczucie, i w szystką 
zdawało się zatem przemawiać, żc 
n ig d y  ; u z w życiu nie zobacz/ Цо A 1» 
glista. A jednak twarz jego stanęła 
teraz między nią a człowiekiem, u- 
jt,i 1 oku stojącym. *,c,n.
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}ę młodzeży, lecz o to nie dbają, gdyż nie 
in teresują się tera, co synow ie poza domem 
robią. Dopiero gdy policja syna zabiera do 
aresztu za jak ie  c iężk ie  uszkodzenie ciała 
w/jiiędnie inne przestępstw a, w tedy ojciec 
zatamuje ręce, a m atka zale-.va się łzami i 
n arzekają na k izyw dę, jaka  im się dzieje, 
nie zuając sobie sprawy, że to ich wina.

Zaradzić złemu można. Rodzice powinni 
zawsze czuwać nnd młodzieżą. Je że li jest 
zabawa powinien znajdować się na sali ktoś 
starszy i nie pozwalać na w yb ryk i: jak : pi 
jańslwo, biużnierstwo b ijatyk i i tp. A nie 
zależnie od tego starać się o zakładanie or

ganizacyj oświatowych, jak  kółka młodzieży 
kółka am atorskie, zakładać bibljoteki, aby 
młodzież sk ierow ać na dobrą drogę.

Dobro wychowanie m łodzitży przyniesie 
pożytek i etylko  m iejscowej ludności, a le  
całemu i aństwu, gdyż dobrze wychowana 
nuodzież prz) czyni « с znacznej mierze 
do uzdrow ienia obecnych stosunków.

Zatçfli w imię powszechnego dobra, ludzie 
świadomi winni dołożyć wszelkich starań, 
zm ierzających do usunięcia obecnych bo­
lączek, zak ład an e  pn.cćw ki oświatowe dla 
młodzieży к

Znów Józefowski.
W dniu 13 b.m. Sąd  Okręgowy w składzie 
Przewodniczącego Sędz. Ostruszki oraz wo 
tantów-Sędziów  Prażmowskiego i W iśniew­
skiego rozpatryw ał spra wę Józefow skiego z 
lom aszow a przeciw  redaktorow i „Głoisu 
J ryburi;ds!dego,\ A leksandrow i Pańskiemu. 
Przedmiotem oskarżenia jest wzmianka, za 
mieszczona w naszem piśmie z dn, 21.12. 26
0 treści następującej:

„ZNÓW JÓZEFOWSKI.
P. Stan isław  Józefow ski był w  swoam 

czasie urzędnikiem  pocztowym i miał leg i­
tym ację NPR. Ciągle bró idził swym kole­
gom i zwierzchnikom, a wreszcie po wielu 
trudach udało się .urzędom pocztowym, w 
któ iyeh  kolejno pracował, usunąć go. L eg i­
tym acją partyjną posługiwał się do swych 
niecnych czynów, a i  w reszcie stw ierdzo­
no, że ta legitym acja party jka nie odpo - 
w iada jego poglądom.

P J . dostai się do biura próśb „W iedzy"
1 stał się naw et jego kierownikiem . P rak ty ­
kę swą stosował i tutaj, aż wpadł z k re te . 
sem.

. ma on dochodzenie za wyłudzanie 
p ien iędzy od urzędników pocztowych , nad 
to dochodzenie prokuratorskie o szantaż, 
u (ałuego jest rodzaju — t;Jc iH.-d.ueniy a 
pewnych ргяусгуп.

Rezultatem  dochodzenia było zasekwo- 
stiow anie p ieczątki w biurze , W iedza“ 
przez sędziego śledczego  o której to spra­
wie, jako baidzo tajemniczej, donieśliśmy’ 
w (odnym •  poprzednich numerów.

Mozę tutaj skończy się jego k arje ra  w 
lom aszow ie i obierze on sobie inny teren 
działania, gdzie go mniej znają. W Toma - 
szowie jest p. Józefow ski aż nadto popu 
larny. *

Ze strony R edakcji w ystępuje jako o - 
brouca oskarżonego, M ec, Lederman. Se - 
k retarzu je p. Sokołowski.

Po przeczytaniu skarg i przez Przewod­
niczącego Sędz. Ostruszkę i zaprzysiężeniu 
św iadków  następująe zeznania.

P ierwszy zeznaje redaktor dzia łu toma­
szowskiego ,,Głcsu Tryb." św. Ancelowicz:

JA K  JÓZEFOWSKI NAWIEDZAŁ 
REDAKCJĘ.

la ta  temu, Lędąc wspóJpracowni 
„Kurjera Polskiego w lom aszow ie pozna­
łem p. Józefow skiego. k tóry stale przycho­
dził do redakcji z najrozmajtszego rodzaju 
skargam i nn N aczelnika Poczty, Sprawdza 
jąc wiadomości u źródła przekonywalrś. się 
*-.e były lo tylko insynuacje, wobec czego z 
mato'ja>u tego nigdy nie korzystaliśm y. 
<~o do samej wzmianki powołuję się na ze ­
znania świadków, k tórzy ustalą jej wiaro- 
godność‘‘.

INWIGILACJA JÓZEFOWSKIEGO, PO. 
DEJRZANEGO O KOMUNIZM.

Kierownik działu śledceego P Ł  w To - 
maszowie, św iadek Roman R ączka:

■rmnn 11 iHMirtHntMtHMgttMiiagraaH •

, .K ilkakrotnie prowadziłem dochodzenie 
czy to z in ic jatyw y p. Józefow skiego, czy 
to (co zdarzało się częściej) przeciw  niemu. 
W dochodzeniach tych były dochodzenia o 
szantaż, łub w sprawach najrozmaitszych 
i.w: ntur, so zwodowanych przez Józefów .  
sk tgo. Wiem o nadzorze policyjnym , k tóry 
był i obtoczony nad Józefowskim  t>r w .dzi 
łem i 'Vwine/ p izeciw  o skarżycie le  Ai cot bo 
dzenie w spraw ie aw antury z policją w ar­
szaw ską,

jPn*C zeznaie K ierownik Komisarja- 
tu P. P. w Tomaszowie, k tó ry również wy 
daje niepochlebną opinję o Józefcwskim .

DLA JAKICH CELÓW JÓZEFOWSKI 
WYZYSKAŁ LEGITYMACJĘ PARTYJNĄ.

Z kolei zeznają  G izióski i Cychner le - 
aderzy NPR-u, którzy stw ierdzają, że Józe- 
fowski w ydaną mu przez NPR legitym ację 
pari} j u a  w ykorzystał, k iedy już przez par- 
tję by.' zaw ieszony jako członek, gdyż po­
sądzano go o komunizm. Eskapada do W ar 
sza wy miała na celu zwrócić uwagę posła 
Popiela na istn iejące jakoby nieporządki na 
poczcie w Tomaszowie, czem też wywołał 
in terpelację w Sejm ie. W  rezu ltacie partja 
N1 1 . w Tomaszowie z esta la  zmonitowa - 
ną przez Centralę za fałszywe oskarżenie 
rzucone przez jej członka.

Ostatni zeznaje św. M ichalski, st. urzęd­
nik 1 oczty w Tomaszowie, k tóry do bu - 
k ietu  uw itego przez poprzednich św iadków 
dorzuca parę pięknych kwiatuszków , uzu­
pełniających specyficzny zapaszek, jak i roz 
tacza się wokoło figury Józefowskiego.

JÓZEFOWSKI W ROLI PROKURATORA.
Św iadek mówi o niespokojnym ch arak te ­

rze o skarżycie la o ciągłych jego skargach 
П.Д, władzę czem spowodował k ilkanaście  
ia z y  dochodzenie bez pozytywnych rezul­
tatów. W ostatnim czasie podobne oszczer­
stwo spowodowało, iż Józefow ski został 
skazany na 3 m iesiące w ięz ien ia . Św iadek 
opowiada również o szantażu Józefow śkie- 
go wobec byłych kolegów jego w Urzędzie 
Pocztowym, jego awanturniczem  zachowa­
niu się w każdem miejscu, o czem najlep iej 
św iadczy lak t przenoszenia go z placów ki 
na placów kę: z Płocka do Białej Podlaskiej 
do Leśnej Podlaskiej, Tomaszowa, Różan, 
aż wreszcie usunięto go zupełnie z urzędu, 
bw, M ichalsk i przypomina sobie opow iada­
nie naczeln ika w ięzien ia, p.Adam iaka, k tó ­
ry  wówczas urzędował w Płocku, iż Jó ze ­
fowski w sv.-oim czasie był oskarżony o ko- 
munizm.

Po wysłuchaniu powyższego Sąd wobec 
n iestaw ienn ictw a dwóch św iadków  sprawę 
zaw iesił do dnia 24 b.m.

W dniu 24 b.m. o godz. 10 rano nastę - 
puje dalszy ciąg rozpraw.

JÓZEFOWSKI DENUNCJUJE.
Zeznaje św iadek  Cięć w ierz, naczelnik 

poczty w Tomaszowie:
„ Józelcw sk i prowadził c iągle intrygi, rzu 

cał insynuacje, w skutek czego przyjeżdża­
ły komisje do R.cżan, skąd go przez tak ie  
postępowanie, zwolniono. Na skargę preze­
sa dyrekc ji poczt i telegr. został skazany 
przez Sąd na  3 m iesiące w ięzien ia. W szyst­
k ie śledztw a w szczęte z powodu insynuacji 
Józefow skiego zostały umorzone. Miałem 
również tajne wiadomomości o inw igilacji 
Józefowskiego. W służbie Józefow ski miał 
w iele usterek. Interesanci załatw ian i przez 
niego wnosili skargi, iż nie w ydaje reszty, 
„myli s ię ‘‘ na ich niekorzyść. Była. również 
kw estja o 10 zł., niedo.jłaconych jakoby 
przez kom itet żydowskich droonych przemy 
słowców.

GROZ3Y JÓZEFOWSKIEGO.
Następnie zeznaje św. Goździk urzę:' 

nik pocztowy, który opowiada, ta  Józefów - 
ski żądał po 10 złotych od listonosza, i G o i- 
dzika pod groźbą wnieś. rva nich skarg i O-

skarżony m iewał często zatarg i z urzędni­
kami. Józeiow sk i wszczynał dochodzenia, 
nic zauw ażył św., by były prześladow ania 
ze slrony w ia dz w stosunku do Józefów - 
skiego.

Po zam knięciu przewodu sądowego przez 
Przewodniczącego i po udzieleniu głosu o- 
skarżycielow i, Józefow ski obiera sobie bar 
dzo dowcipnie wygodną sytuację , bowiem 
zaznacza, iż dopiero po przemówieniu o - 
brońcy, mec. Ledermana, będzie mógł w y­
łożyć odpowiednią rew elac ję , /

OBRONA MEC. LEDERMANA.
Mec. Lederman r a  początku swej mowy, 

zarówno pod względem prawnym jak  efek 
townyin św ietnie zbudowanej, podkreśla 
iż zasadniczą jego rolą jest odparować za- 
izu ty  oskarżyciela , jednak przyjmuje ten 
nieco zm ieniony tryb i postara się dopo - 
modz Józefowskiem u by tenże mógł trzy - 
mać się tem atu podczas jego przemowie - 
ma.
„A rtykuł ten za tytułowany,. Znów Józefów 

bowiem zapow iedziano tu nam nową 
sprawę, powie również ,'W ięc znów Jóże- 
towski"

1 jcsli uptzylom nim y sobie, co według 
zeznań św iadków  w yczyniał Józefow ski w 
1 ^maszowie, to zrozumiemy, że i tam od 
najniższego do najwyższego urzędnika 
w szyscy musieli wciąż powtarzać „Znów 
Józefow ski". Sy lw etka  o skarżycie la  z ary ­
sowała się tu jasno i dziś widzimy, że mi­
nął on się poprostu z powołaniem, bowiem 
uważa ;dę za praw nika (stąd i p laców ka 

biurze „W iedza’ ) i m iast pocztowcem 
winien być raczej pokątnym dcra dcą, na 
poczcie zaś usiłował spełniać czynności 

urzędu prokuratorskiego. *
L i eść ai tykułu w św ietle przewodu są­

dowego straciła cechy przestępstwa.
Mamy tu do czynienia z notatką dzienni 

karską. Pan Ancelowicz jest honorowym 
korespondentem „Głosu", nie było żadnej 
nici łączności m iędzy Ancelowiczem czy 
redaktorem  ,,Głosu" Pańskim  a Jóżafow- 
skim — wszystko w ięc, co artykuł z aw ie . 
ra, zostało zamieszczone nie w in teresie o- 
sobistym, a publicznym. Notatka była e - 
chem opinji środowiska tomaszowskiego, 
była również ostrzeżeniem lita ludności.
, У ni к a  to z zadań pra^y. Obmacamy sie 

ciągle W granicach art. 537. D odra wola 
1 ° " 9' Iczność praw dziw a asystu ją  wzmian­
ce. Naczelnik poczty zeznał, iż, Jóż.w szczy 
nał dochodzenia, śledztw a z których ani 
jedno nie cieszyło się rezultatem . Jednak  
przykrość w takich  razach polega na tem,
że śledztwo, czy dochodzenie toczy się,_
pom ijając już wynik. Św iadkow ie zeznali 
iż bruździ! on kolegom; wiemy również ja ­
ką litan ję  urzędów zmienił. Dowiedziono 
nam, że Jóż. był inw igilowany. Sposób wy- 

korzysiyw an ia legitym acii członkowskiej 
N.r.K.u jest również charakterystyczny.

Mieszkanie słoneczne
czteropokojowe w  pobliżu red akc ji 
t,Głosu T rybunalskiego" po-szukiwa - 
ne.
Oferty pod Msłoneczne" uprasza się 
składać do „Głosu Tryb". 134
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W jakiej mierze wspóldziałaćby mogła — 
szkoła przy wyborze zawodu -  

jej absolwentów?
Problem szkolnictwa nietylko pe­

dagoga lecz i każdego inteligentnego 
człowieka żywo powinien obchodzić 
W  młodzieży bowiem przyszła osto- 
,a s^ a * tężyzna umysło
w a! Djzis gdy na całym Zachodzie 
sp iaw ę potrzeby dotychczasowej re- 
tormy szkolnej szeroko się komentu­
je dziś kwestja szkolnictwa staje się 
zagadnieniem pierwszorzędnej do - 
niosłosci. Woina europejska ze swe- 
mi stąd płynąceini następstwam i do­
pełniła przeobrażeń socjalnych, go­
spodarczych politycznych odmieniw 
sry  nic do poznania dawny porządek 
Niemniej przeto rozległe horyzonty 
odsłoniły się przed dlzisiejszą pedago 
giką. Na łamach czasopism polskich 
jak i zagranicznych np. ..Journal of 
Educational Psychology" „The Jour 
nal of experim ental Pedagogy“, 
Д Ье Forum of Education", „Schooll 
and Society" wypowiedziano w iele 
cennych uwag w przedmiocie naucza

nia. W  Polsce kw estje te bliżej oma­
w ia m. in. „Rocznik Pedhgogiczny", 
..kuch pedagogiczny*; jak i szereg 
prac specjalnych wspomnę choćby 
prace Ja ra sa , Jaroszyńskiego, Klimo 
wicza, Nawroczyńskiego, Jo teyk i, 
Prof. Jo teyko  swemi pracami druko 
wanemi na łamach pism polskich, za 
granicznych, jak również w pracach 
wydanych oddzielnie wskazał jak 
w iele problematów w dziedzinie pe­
dagogiki stoi przed nami do rozw ią­
zania. Podała je w pracy pt. Metoda 
tostów umysłowych i jej wartość na 
ukowa" do której odsyłamy.

Zachód, który pod względem roz­
woju intelektualno - twórczego stał 
zawsze wysoko powinien nam osta 
tecznie roztworzyć źrenice, iż w Pol 
üce nadal w zakresie szkolnictwa tak 
zostać nie możet bowiem przed Pol- 
5h.ą stoi w ie lk ie  do spełnienia zada­
nie wobec własnego narodu i jego 
przyszłości. To uświadomienie musi 
tkwić w nas, przeciwnie w postępie

tym będziemy szli ostatni. Naukowa 
organizacja pracy, ekonom ja i tech - 
n ib  uczenia jak  i w arunki pracy u- 
mysłowej na Zachodzie w AnglK, 
Г rar^oji i Niemczech tak dalece posz 
ły naprzód, ze w chwili obecnej s ta ­
nęliśm y doprawdy wobec trudnego za 
dani'.. Dzisiejsze szkolnictwo na Za­
chodzie tak odmiennie rozumiane 
jest niż u nas, że na podstawie już 

tych danych jak ią widzimy tam, w 
PolsUe o ile się nie zrodziła to zro­
dzi potrzeba reformy szkół od pod - 
staw  zacząwszy, reforma in eapite 
et in menbris.

Jak o  zasadę owej reformy, bez 
względu na to w jakim duchu będizie 
ona skierowana, założyć musimy pro 
stotę system u i przystosowania do 
warunków życia, w ięc projekt ma 
być realny jak życie samo. System  mu 
si być dalej ekonomiczny i technicz 
nie wykonalny. Wobec tych dwu 
czynników w szelkie choćby najge - 
nialniej przemyślane konceppije teore 
tyczne upaść muszą jako nie kon - 
kretne,

Wiadomem jest, że charakter dzi­
siejszej pedagogiki nosi piętno eks- 
perymentalnej, i słusznie, przeto w 
tym ciuchu iść musi reforma szkolna. 
Rozwój pedagogiki idzie w związku 
* ,10^ m  psychologji eksperymen 
talnej. N iewątpliwie w w ielkiej mie-

rze przysłużyły się w  tym względzie 
badania testologiczne, które w ykro­
czywszy poza p raktykę laboratyjną. 
r.ięgnęły do eksperym entu w zakre­
sie zapoznania czynności psychyczai. 
wyższego rzędu przy pomocy tes- 

t^w. W tym kierunku daże oddiali u 
sługi C alella , Gallon, Kraepelin Stern 
Emet, Claparede, But i i w iele in - 
nych, których nie wymieniamy.

Kto bliżej wniknął w stan i cha - 
rak  te r  tych badań na Zachodzie dla 
tego nie jest tajemniczą, że nas dzieli 
od niego przepaść, którą co rychlei 
usunąć należy. Czeka więc nas mo­
zolna praca, praca jednak twórcza i 
konkretna, zapał, chęci i czyn jej do­
pełnią. Je s t to zadanie najbliższej 

przyszłości oczekujące nasze szkol - 
nic two.

II.
Dzisiejszy system  szkolnictwa na­

szego opiera się na ocenie wiadomoś 
ci szkolnych w historji, literaturze, 
m atem atyce i t.d i t.d. System  ten nie 
jest w stanie w całkowitej m ierze” za 
poznać nas z rozwojem ucznia, bo 
nie uwzględnia wszystkiego. „Fakt, 
że ocena zdolności ucznia przez na­
uczyciela często me sprawdza się w 
późniejszem życiu — pisze Rusk — 
jest także wskazówką, że nie w szy­
stkie czynniki niezbędne dla wszech 
stronnej oceny zostały wzięte pod u
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SPRZEDAŻ NA DŁUGOTERMINOWE RATY!

W ywołuje on a i  in terpelac ję  w Sejm ie, 
skutkiem  czego c ierp i rząd, następuje pu­
b likacja w pismach, nieprzyjemność d la 
zarządu partji. A fera z listonoszem to p ra­
wdziwy szantaż. Dobra wola red akc ji jest 
jesną. „Głos T ryb ." jako caiość, słysząc 

Idkie rew elacje  od naczeln ika poczty, po- 
4 t)i i partji, miał podstawę do napisania 
tak ie j wzmianki. Całkowite dochodzenie 
mogłoby zaprowadzić o skarżycie la na la  - 
wę oskarżonych. Gdyby ,,Głos T ryb .1 zaj 
muwał się jakąś w yb itną osobistością,mógł 
by być podejrzany o ukryte  cele, ale wo - 
bez Jóż. tak ie  posądzenie upada. Dla Jóż. 
jako takiego szkoda byłoby szpalt pisma, 
k tóre dziś już jest rozpowszechnione nie - 
tylko  w m ieście, ale w całym okręgu sądo 
wym. Proszę o uniew innienie mego k lijen - 
ta."

Józefow ski rozpoczyna długie i daleko 
od rzeczy odbiegające oskarżenia (a ra - 
czej obronę przed słusznemi zarzutami) , 
w skutek czego przewodniczący, pud k tó ­
rego sprężyslem  i rzeczowem przewodni - 
ctwcm toczy się rozprawa, zwraca mu wie 
lokrctn ie uw agę. Teraz Józefow ski d e c y ­
duje się p rzedstaw iać sądowi jak ieś doku­
menty, którem i ma zarzucony stolik, zapo 
m inając jakoby, że przewód sądowy zesta l 
zam knięty.

Twierdzi, że podczas zeznań św. Ance - 
łowicz drżał (widocznie nie bez kozery), 
patrząc tylko  k iedy wejdzie prokurator , 
złapie go za głowę i wsadzi do w ięz ien ia. 
Józefow ski tw ierdzi, że inw igilowany nie 
był, że szereg zeznających ma za sobą 
przeszłość krym inalną, że p ieczątkę biura 
„W iedzy* sędzia śledczy zwrócił, że do - 
chodzenia w szczęte przez niego nie są  ja ­
koby jeszcze dokończone, że zarząd  N.F.R 
lakoby delegował go do Spały na konfe. 
rrn c ję , że przyczyną całej spraw y jest na­
czeln ik C iećw ierz, k tóry chce go usunąć 
z "l ortiiiszowa.
Swoje oskarżenie Józefow ski kończy pom­
patycznie: „Uchowaj nas, Boże, od ,,G lo- 
üu 'i rybunalsk iego" (my pow iedzieliśm y 
mu chętnie , ,Uchowaj, Boże, cały Toma - 
szów od ludzi takich , jak  pan Józefow ski") 
Józefow ski ośw iadcza wreszcie, że sprawy

umorzone już p rze» sąd okręgowy prze­
ciw  urzędnikom poczty roztrząsane będą
przez nadzw yczajną kom isję do ścigania 

nadużyć.
M ec. Lederman odpowiada jednem zda­

niem:
„Zatem wkrótce i nadzw yczajna kom isja 

zacznie pow tarzać: ,,Znów Józefow ski!"
Sąd oddala się na naradę, poczem o - 

głasza w yrok. n iccą którego na zasadzie 
art 537, redaktor A leksander Pański zosta 
je całkow icie uniew inniony.

Niedziela
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wagę". To zaś nie pozwala na po - 
staw ien ia właściwe djagnoziy indiywi’ 
dualnej ucznia, której charakter okre 
ś lają czynności rozsiania indywidual 
nego, dyspersji. Tak ważne zagadnie 
nia jak uzdolnienia wrodzone, w y­
kryw anie korelacji to wszystko w 
p raktyce szkolnej zostaje nietkn*ęte. 
W  takich warunkach współudział 
szkoły w wyborze zawodu jej absol­
wentów e s t trudny. Nie jest to wina 
ani szlcół naszych, ni jej pedagogów, 
bowiem system  dzisiejszego szkol - 
n ictwa jest spadkiem przekazanym 
nam przez dobę aaborczą. Zaborcy 
chętnie ów system  ocen szkolnych 
przyjęli. Dogadzał szczególniej Rosji, 
która zarówno wzgłędlem rdzennej 
Rosji iak i Kongresówki trzymała się 
zasady, iż zbyt wybujała indywidual 
ność prowadzi ku nadwątleniu 
wszechwładzy caratu, przeciwnie 
powiemy brak jej, brak swobodnego 
rozwoju ducha i myśli, przeistoczył 
ją w  dyktaturę Sowietów. Oceny 
szkolne były właśnie tym czynni - 
kiem, które dawały jednostronną o- 
cenę ucznia przeto tamowały właści 
w ie pojętą eksploatację umysłu, gd y i 
occna taka pozwalała oceniać ucz­
nia tylko pod jednym kątem . „W ia­
domości szkolne pozostają w śeiślej 

szej korelacji z pam ięcią — pisze 
Jo teyko  — niż z istotną inteligencją"

do rozwoju ustaw odaw stw a, a le  do rezulta 
tow osiągniętych z jego zastosow ania. C e­
lem w ykonan ia lego programu biuro pracy 
zanalizow ało niemniej niż 250 ustaw  z re ­
gulaminów, 220 raportów  i inych dziel, na 
p isanych ogółem w 15 językach,

Z dzieła tego w yn ika , iż ubezpieczenia 
spełniają coraz lep ie j swoją funkcję w o- 
chronie zdrow ia rodziny robotniczej i zdol 
ności produkcji pracowników , przez roz­
szerzeni e sfery ubezpieczonych i udoskona­
len ie systemu.

K alendarzyk podatkowy.
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Ogólna*
Z mię dzy narode wego b iura pracy.

M iędzynarodowe biuro p racy  wydało ob 
szerne studjum o przymusowym ubezp ie­
czeniu od chorób. Dzieło to, wynoszące 
S60 stron o ch arak terze  m iędzynarodowym 
poświęcone jest system atycznem u badaniu 
głównych zarysów  przymusowego ubezpie­
czenia od chorób.

D a stworzenia tak  doniosłego dzieła,biu 
ra pracy poszło za wskazówkam i, które w 
i. Î925 udz ie liła  mu m iędzynarodowa kon 
ferencja p racy  podczas 7 swojej sesji. U- 
chwała wówczas pow zięta skłan iała biuro 
do kontynuowania swych p rac  informacyj 
nych odnośnie do ubezpieczeń społecznych 
kładąc nacisk nato, iż informacje zebrane
i opublikowane m ają odnosić się n ietyiko

choć i w tym wypadku ,>nie możemy 
im odmówić pewnego zw iązku z u - 
z lolniemem*. Jasn e  jest, iż uczeń w 
dobie zaborczej nic mógł się rozwijać 
tak  jak  powinien, dziś. gdy nic nie 
stoi nam na przeszkodzie, komecz - 
ność cliw iii wym aga tej reformy.

U l.
P rzes ied la ł uczeń na ław ie szkol 

n c i w najlepszym wypadku lat o - 
siem, dostał jeśli się poszczęściło ma 
turę a le gdy przyszło cîo wyboru za­
wodu w ielokroć myśl jego stawała 
na martwym punkcie rozwiązania. 

A skutki wszystkiego były takie, iż 
wybierał taw  od jemu najmniej oupo 
w iadający: M iast stać się w przysz­
łości twórczą, artystą  w swym fach u  
stawał się jego wyrobnikiem , był cię 
żarem  dla sieb ie i społeczeństwa. Je ś  
li poszedł dirogą w łaściwą był to po 
części przypadek. Źyc»a tymczasem 
nie wolno opierać na przypadku ale 
na doświadczalnem poznaniu jego. 
Była to w w iel.m ierze wina system u 
szkolnego uczenia i nauczania. M iast 
badać szukać współzależności rozwo 
jow. między uczniami przez porówna 
nie z normą w grupie danych osob 
ników do której badiany należał, ko 
re lac ji - «torowano gotową jedną m‘a 
rę ocen d 'a słabiej uzdoln. średnio u- 
zdolnionych i nadnormalnych. Gdy

W  lutym rb. przypadają term iny płatności 
następujących podatków: 4-ta ra ta  (1927 r.) 
państwowego podatku i dodatku komunalne 
go od nieruchomości oraz pierwszych rat, za 
rok b ieżący, od lokali, od zbytku m ieszka - 
niowego od p laców  niezabudowanych. Po- 
zalem  należy wpłacić w lutym r.b. państwo 
w y podatek i m iejski dodatek od gruntów 
rolnych na pierwsze półrocze.

W  kw ietn iu należy płacić podatki: od u- 
rządzeń leklam ow ych , od prze­

dmiotu zbytku, psów, opłat w eterynaryjnych  
od zużycia bruków miejskich.

W maju przypada 1 ra ta  podatku państwo 
wego, podatku od nieruchomości oraz pań 
stwowego i m iejskiego od placów niezabu­
dowanych, ,

W  sierpniu —2 ra ty  podatku i dodatku ko 
munalnego cd nieruchomości, craz  3 ra ty  po 
datków : od lokali, od zbytku m ieszkaniowe 
(5-j i państwowego oraz m iejskiego od p la ­
ców niezabudowanych.

W  październiku — podatku państwowego
i dodatku komunalnego od gruntów rolnych 
za drugie półrocze.

W  listopadzie 3-ej ra ty  państwowego 
podatku i dodatku komunalnego od n ieru­
chomości oraz 4 ra t podatków : od lokali, 
od zbytku m ieszkaniowego oraz państwowe 
go i m iejskiego od placów niezabudowa - 
nych.

Kto może być szoferem ?
W  myśl rozoporządzenia odnośnych 

włącz, od kandydatów  na kierow ców  sa ­
me chodowych stosowane będą następujące 
w ym acan ia:

S ita  wzroku, przy nieściśnionem polu w i­
dzenia musi wynosić bez szkieł lub też ze 
szkłami w jednem oku przynajmniej 0,5, w 
drugiem 0f2.

Osoby dotknięte zezem, które zazw yczaj 
jedr.p; oka do dokładnego patrzenia uży­
w a ją , mogą być dopuszczone do k ierow a­
nia samochodem, gdy siła wzroku lepszego 
oka wynosi 0,7, gorszego 0,2 przy nieściś- 
nioaem polu w idzenia,

Pczatem  nie może k ierow ca cierp ieć na 
ślepotę zm ierzchową i musi posiadać zdol­
ność rozróżniania farb.

Kierowca używ ający szkieł korygujących 
winien mieć zawsze przy sobie szkła zapa­
li o we

Cd kandydata na k ierow cę tak iego  samo­
chodu który jest płatnym środkiem loko­
mocji użytku publicznego, należy wym agać 
aby siła wzroku bez użycia szkieł korygu­
jących  odpow iadała wyżej podanym wy - 
maganiom.

uzyskał uczeń m aturę to stawał bez 
radny w stosunku do dalszego życia. 
Do w ykolejenia był krok jeden.

Nie j;-den z absolwentów padł 
wśród zawodu, padł jak w ielu 
in. k iórzv wola życia nie byli w sta­
nu budcwac Na tem traci jednostka 
dużej m ierze i społeczeństwo. Chwila 
obecna jest taką, że nie wolno młode 
go pokolenia prowadzić po w erte - 
pach, a do tego wszak zmierza cały 
dzisiejszy system  nauczania.

IV.
W  jakim kolw iek nie pracowałby 

człowiek dziale dąży on zawsze do 
wyciągnięcia jak najw iększych ko - 
rzyści, rolnik z ziemi, w drodze umie 
jętnej iej uprawy, chemik w stoso - 
w ani u prawd chemicznych w meta- 
lurgji, chemji rolniczej, technologji i 
td. i td. inni jeszcze w innym kierun­
ku, dlaczegożby zdolność indywidual 
na, która jest d la niego najcenniej - 
szym skarbem nie m iałaby być w y ­
korzystana? A  jednak przy obec - 
nym system ie szkolnym to jest nie 
do zrealizowania, ponieważ ocena 
szkolna nie pozwala na całkow itą 
eksp loatację uzdolnień. Same postę 
py szkolne, ich ocena, nie zastąpią 
uzdolnień wrodzonych pomhno, iż o- 
bie zostają w pewnej współza - 
leżności, chociaż o ścisłej izolacji 
bądź pokryciu mowy być nie może.

D eceniralizacfa min. poczt i telegrafów .

W dniu 21-ym b.m. odbył się w Mini - 
sterstw ie Poczt i Telegrafów  zjazd w szyst­
kich prezesów dyrekcy j poczt i telegrafów  
pod przewodnictwem  p. m inistra M iedziń- 
tk iego  i przy udziale podsekretarza stanu i 
dyrektorów  poszczególnych departam en - 
tów. O biady były poświęcone spraw ie de­
centra lizac ji m in isterstw a Poczt i T elegra­
fów i innym sprawom organizacyjnym .

KORPUS STRAŻY GRANICZNEJ.

Min. Skarbu opracowało pro jekt rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej w 
spraw ie organizacji Korpusu S traży  Granicz 
nej.

Korpus S traży  Granicznej według projek 
tu, oparty będzie na podobnych zasadach 
organizacyjnych, jak  K, O. P. i będzie miał 
za zadanie ochronę granic zachodnich (łącz 
nie z Prusami Wschodniemi) i południow, 
Rzeczypospolitej.

PROJEKT USTAW Y GÓRNICZEJ.

Min. Przemyślu i Handlu kończy uzgad - 
n ianie pro jektu ustaw y górniczej, k tóra zu­
nifikuje w szystk ie trzy ustaw y, wydane 
przez państw’a zaborcze, a  obowiązujące do 
dnia dzisiejszego.

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH w lutym.

W dn. 25-ym b.m, odbyła się posiedze­
nie kom isji regulaminowo - budżetowej za- 
■ ządu głównego Funduszu Bezrobocia, na 
którem  przyjęto, przedstaw iony przez d y ­
rekc ję  prelim inarz budżetowy na m. lu ty  
b.r.

Prelim inarz przewiduje m iędzy innemi: 
£.500.000 zi. wpływów z tytułu w kładek  za 
bezpieczeniowych za robotników, podlega 
jących zabezpieczeniu w  F.B., 2.401.200 zł. 
r a  w ypłaty św iadczeń bezrobotnym robot­
nikom z tytułu akc ji ustawowej i 2.538.000 
zł. na św iadczenia z ty lu iu  państwowej a k ­
cji pomocy doraźnej z czego 450.000 zł. d la 
bezrobotnych pracowników umysłowych i
2.088.000 zł. d la bezrobotnych robotników.

N astępnie prelim inarz przewiduje, iż w 
lutym  r.b. będzie uprawnionych do pobie- 
.a p ia  św iadczeń z tytułu ustawowej akcji 
około 46.000 bezrobotnych robotników i o- 
koło 40.000 z tytułu państww ej akc ji pomo 
cy doraźnej,

SKŁADANIE ZEZNAŃ O DOCHODZIE.

W szystkie osoby fizyczne oraz pryw atne, 
k tórych dochód w roku przeszłym przewyż 
szył 1.500 zŁ, muszą składać zeznania o do 
chodzie na odpowiednim formularzu do po

szczególnych Izb Skarbow ych, przyczem 
termin składan ia zeznań d la osób fizycz - 
nych upływ a w dniu 1 m arca r.b. — dla o- 
sób pryw atnych zaś w dniu 1 maja r.b.

Oceny szkolne o ty le będą m iały swą 
wartoóć dla pedagoga - psychologa, 
iż w pewnej mierze uprzystępnią mu 
dalszą pracę przy badaniu uzdolnień 
wrodzonych z punktu widzenia psy­
chologicznego. Stąd też m iędzy pra­
cą psychologa i nauczyciela widzimy 
pewną łączność .

Dzisiejszy system  szkolny, jak mo 
wi jeden z badaczy „właściw ie stwo 
rzony iest dla miernoty". Stworzony 
jest dla młodzieży o uzdblnieniu śred 
niem mniej znów odpowiedni d la sła 
biej czy wybitnie uzdolnionych. Przy 
takim  system ie może być mowa ty l­
ko o częściowem w ykorzystaniu zdol 
ności indywidualnych.

Badania testologiczne, które na Za 
chodzie jak w Am eryce dzięki Yer- 
kesowi, w Anglji zawdzięczając G al­
ionowi i Burtowi, we Francji Bmeto- 
wii w Niemczech — Meumannowii 
Kraepelinowi i Sternowi coraz trwał 
sze zyskują podstawy, w Polsce opie 
ra ją  się na kruchych b. fundamen - 
tach. Stąd, poza nielicznymi, bada - 
niam* specjalistam i w danym kierun 
ku. nie w ielu zdaje sobie sprawę o co 
tutaj w łaściw ie chodzi, gdy mowa o 
ogóle. Zachód na skutek tych badań 
opartych na eksperym encie przy po 
mocy testów — pierw szy zwrócił u- 
wagę na potrzebę zmiany obecnego
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WZORÓW ROBÓT

załączonych do ty­
godnika „Kobieta 
Współczesna” w ro­
ku 1927—33 arkusze

(Bona 5 zł.

Wysyłamy tylko po nadesła­
niu gotówki. Za zalicze­
niem pocztowem nie w y ­

syłamy ze względu na duże 
koszta.

Nr. konta w P. K. O. 14560.

Administracja tyg.
« Kobieta Współczesna* 

Ibarszawa, ul. Górnośląska 20.
154

Młody człowiek
Inteligentny, znajdzie praktykę 

w składzie papieru. 
Piśmienne oferty składać w 

administracji «Głosu Trybunal­
skiego* pod «Przyszłość*

I  141

systemu, A m eryka zawdzięczając 
Catelli była pierwszą bodai w yrazi- 
c ie lką rełorm, tam zresztą mamy na 
szerszą skalę stosowane testy  i bada 
nia psychologiczne też znacznie są 
wyżej postawione.

Badania testologiczne m ają tę wyż 
szość, że ich wartość jest nietylko na 
tury teoretycznej a le i praktycznej, 
rzy ich pomocy możemy prowadzić 

studja w  kierunku wartości dydak­
tycznych do poszczególnych przed - 
miotów nauczania, także w zakresie 
uzdolnień wrodzonych, ustanaw iania 
diagnozy indywidualnej, określenia 
w percentylach stopnia badanei ce - 
chy jednostki wobec rangi, normy 
przeprowadzenia obliczeń współczyn 
nika korelacji czy to posługując się 
metodą L .J. Bykowskiego, czy też 
Pearson‘a  i Spearmana wartość 
zastosowania metody testów jest du 
ża. 1 estam i posługiwać się będziemy 
dla uzdolnień do przedmiotów o cha 
rak terze zawodowym jak  i celem  o 
kreślen ia zręczności ruchowej. Nie 
mnieisze zastosowanie w szkołach 

ma metoda obrazkowa, w Polsce zna 
na jako metoda Dawida, którą naj­
chętniej się posługujemy.

Przy obecnym naszym systemu, za 
stosowanie testów w całej rozciągłoś 
ci ’cvt niemożliwe, osiągalne byłoby 
przy jego zmianie. Byłaby to zmiana

w/ j  10 000 LECZ d z i e s i ę ć .
W przedwczorajszym  numerze „Głosu Try 

bunahk.ego  w  artyku le  pt. „Gruźlica w 
Polsce podaliśmy, że „w państwach cyw i
ch rX r’l' t ’ -n°  • °  PrzyPada  na 10.000 chorych, stosując się w ięc da  tych norm,
« Г Г  P ^m dać 56.000 łóżek wobec
Ź l r  h  J CÏ  ;■ J a k  w idać- całk ie«  n ie­potrzebnie dodaliśmy na końcu dziesiątk i

daje t y lk o  10 56a0°° podzielone na  56.000

4,' Zatw ierdzenie poprzednio powziętych 
uchwał Ra dy M iejskiej.

51 Wolne wnioski.

Nowy k ierow nik Ekspozytury Starostw a 
Brzezińskiego w Tomaszowie 

£ początkiem  lu lega  br. nowonaźnaczo.. 
ny kierow nik Ekspozytury Starostw a Brze­
zińskiego w  Tomaszowie p, Ludwik M isiew 
ski obejmuje urzędowanie.

Ruch przedwyborczy. j§
Prace bloku prorządow ego.

Drugie z kolei posiedzenie prorządowego 
kom itetu wyborczego w Tomaszowie odbę - 
dzie się w poniedziałek o godz. 8 w iecz. w 
lokalu własnym (Piliczna 6, dawniej Hipo­
teka). Na posiedzenie mogą przybyć osoby 
chcące zgłosić swój akces.

С statecznie został uzupełniony ścisły ko 
im te-., k tóry pr:<cs aw ia  się następująco: 

Prezes r A R ycl.ter, w ice .p rezes prof, 
Sew eryn  sJ,a i bnik — Borzcki, sekretarz -  
prof. J- Leja, członkowie: M. Sapiński, J . 
Adamski, inż. D. Lichtenstein , Urbańczyk 
i Kowalewski.

Lokal bloku prorządowego o tw arty  co­
dziennie od 2 p. p. __ 9.

Osoby lub organizacje chcące złożyć a k ­
ces do bloku prorządowego, mogą zwrócić 
się w goozinach urzędowych do sekreta .  
rza pi of. J . Leji. W  lokalu tym m ieści się 
bezpłatna czyteln ia gazet.

Nr. 24

Pracownicy p iekarscy  w Lodzi otrzym ali 10 
proc. podwyżki płac.

W czoraj pod przewodnictwem okręgo­
wego inspektora pracy p. W ojtkiew icza od­
była się konferencja w spraw ie żądań pod. 
wyżkowych pracowników p iekarskich .

Na konferencji przedstaw iciele pracow ­
ników żądali 40 proc. podwyżki plac.

P rzedstaw iciele pracodawców, którzy po 
przednio ofiarow ali podwyżkę w w ysokoś­
ci 10 proc,, w yjaśn iali, że wyższa podwyżka 
wpłynęłaby na podrożenie pieczywa.

W rezu ltac ie  osiągnięto porozumienie i 
podpisano umowę, w myśl której pracowni 
cy o trzym ają 10 proc. podwyżki licząc z 
dniem 22 b.m.

UCZENICE KOMUNISTKI przed sądem.
W dniu 20 lutego r.b. w łódzkim Sądzie 

Ukręgowym odbędzie się rozpraw a przeciw  
ko sześciu uczenicom jednej ze szkół śred­
nich w Łoidzi, oskarżonym o przynależność 
do Związku M łodzieży Komunlstycz. i sze­
rzenie haseł antypaństw ow ych wśród mło­
dzieży szkolnej.

6 oskarżonych odpowiadać będzie z art 
102, części I К . K.

Sp raw a budzi w m ieście zrozumiałe zain 
tere 90 wanie. /

T om aszowska.
Ju tro  posiedzenie R ady M iejskiej.

Ju tro , tj. w  poniedziałek dn. 30 stycznia 
OC będzie się w  Gmachu Ratusza o godz 7 
wiecz. posiedzenie R ady M iejskiej, z naste 
pującym porządkiem dziennym: *
*iedzeni»2V*aniŁ" p iołokulu 2 ostatniego po-

7 ic e-Prezydenta
•i) w ybor kom isy; radzieckich .

JP J a k  dow,ladujemy się m inister Romocki■K-OdZKa Г1е , Ka,,dyduje z naszego okręgu na liście 
bloku prorządow ego. Na czołowem m iej­
scu tej lis ty  znajdować się ma nazwisko 
zasai/cnego działacza samorządowego p.

W ym ienia się również, że na dalszych 
m ieiscach znajdą ;ię  n azw iska: przedstaw i 
cicla NPH.-lcwicy pow. Brzezińskiego p.

ozidkow skiego, prokuratora Rudnickiego 
wójta gminy Nikołajów, Św ierkowa i przed 
staw ic ie la  Związku N auczycieli Szkól Pow 
szecfinyuh Ochędowskiego.

Mniejszości narodowe na terenie powia­
tu Bi zezinsk. i F iolrkow , mandatu nie wy 
staw iają . Zawiązał się natomiast żydowski

tetem głównym У C" a  WSpó,pracy z k° mi

W ubiegłym lygodniu odbyło się organi 
zacyjne posiedzenie Zw. Ludowo-Narodo. 
wego w Pałacu hr. Ostrowskiego.

1 race organizacyjne są prowadzone i 
przez monarchistów.

Zwołane n ą  Ш  zebranie P P S -lew ic y
zvSk n K em T  WytSt3piĆ J a n o w s k i  nie u zyskało aprobaty władz ze względu na bez 
pieczenstwo publiczne.

W iece bloku prorządowego odbędą się 
w iom aszow ie 12 i 26 lutego

NARZECZEŃSTW O „NA PRÓBĘ“.
Istnieją w Ameryce w tym kraju 

wszelkich niepodobieństw, tak zwa - 
ne „małżeństwa na próbę", dlaczegóż 
,У W1̂ c nie m iały istnieć i „narzeczeń 

stw a na próbę" ?
W ynalazcam i tego nowego ,.wyna- 

wn j  Y dziedzinie  małżeńskiej byli: 
Władysław Piwowarski, stały mie - 
szkaniec wsi Cekanów, gm. Łazisko 
i atiow a L. zam. w Tomaszowie 
przy ul. Zgorzelickiej.

Było to na jednej z zabaw w noc 
sylwestrową w Tomaszowie. 

Piwowarski, jedyny syn dość zamoż

nych rolników, przyszedłszy na zaba 
wę odrazu spostrzegł przystojną bru­
netkę, wesoło się śm iejącą w gronie 
młodzieży. A i  23-letnia M atrona spo 
strzegła szykownie ubranego W ład­
ka. który cały czas wodlził za nią roz 
nochanemi ocęzyma.

Z natury nieśm iały ,.wziął na odwa 
ом -1 Poprosił nieznajomą do walca, 
p iln iejszy uscisk rąk  i zw ierzenia za- 
diztiergnęły nić sympatji m iędzy mło­
dymi. Św ietnie czuli' się ze sobą, to 
tez po całonocnej wspólnej zabawie, 
gdy nadeszła thw ila  rozstania przy - 
rzek li sobie częściej się spotkać, a 
rozkochana M atrona. w ręczyła mu 
nawet obrączkę i pierścionek, jako 
zadatek swej do mego sympatji, z za­
strzeżeniem zwrotu ,,na żądanie.

Było to w ięc „narzeczeństwo na 
próbę..

To też gdy po paru spotkaniach, 
wskutek małego nieporozumienia po- 

io iii się zażądała zwrotu pierścui- 
ka i obrąc; t* j

A g d y  Piwowarski nie chciał ich 
zwrocic zameldowała 0 powyższem 
policji oceniając swą stratę na 50 zł 

Dochodzenie w toku.

d a g f i n
Grobowiec Miłości 

Piotrkowska.
BEZPŁATNE PREMJUM.

Niebawem poda my szczegóły o jednem z 
najbliższych rozI<*soWań bezpłatnego pre- 
mjum dla prenum eratorów „Głosu Trybu 
nalskiego";

Nasz konkurs.
s k , w “tek  .ih.,strow any „Głosu Trybunal- 
a  ’ Poswięcony konkursowi na najpięk 

mejszą piotrkow iankę ukaże się w  niedzie 
U w dniu 5 lutego r b. Będzie on opóźniony
ak T A m‘C,SląC' Nie nasza w le ,n w ina: 

dv , J (UA dr iei llŚmy usłalen ie dwunastu kan 
dydatek  d o  głosowania nie poszło tak  łat­
wo jak pierwotnie sądziliśmy, N ależy wziąć 
pad uwagę, że n iektóre panie, c io ć  w rże- 

■ czyw istosci piękne, nie m iały tw arzy fotoge
ö iem VW > a fu . tr- ba P o s z y ć  jedno z dru 

T  i  nasz f°tograf c ierp liw ie fo­
tografował piękne panie, n iektóre po 3—4
dvcbflL VJ ? b . eSt Cle kom itet sędziowski k an . 
dydatk i wybrał, przystąpiliśm y do wykonv-

kKsz drul<arskich, obecnie przystępu 
jem y do drukow ania samego dodatku 

N iektórzy posądzają nas o umyślne* prze- 
d uzame w ydan ia  dodatku celem  wzbudzę 
nla w iększego zac iekaw ien ia ; jest to mnie­
manie zupełnie niesłuszne, gdyż ze swej 
stiony czyniliśm y wszystko, co było w na­
szej mocy, aby ilustrac je  ukazały się możli 

ie najwcześniej. Dziś wszystko to n ależy 
o przeszłości i — jak  już pow iedzieliśm y 

tp kW r ? !5 Pr ą  “ ed? * 1(5 ilustrow any doda- 
гя л к "  TrTbunalskiego" będzie zaw ie­
rał podobizny dwunastu pa.i, n a jład n ie j- 
szych ze zgłoszonych kandydatek , 
k , d0<™  bSdzic kupon do głosowania 

NnH J  dl ć ,nf,leży  У  c ' 4gu trzech dni.
US""W*"CS" 

! i 5 " 5" " w â ï , " m ï, p ,* 'rfop,>dob" “  »

pociągająca za sobą nie rok, nie dwa
-  a le  dłuższy okres czasu. Pociągnę 
łaby za sobą potrzebę wykształcenia 
nauczycielstw a w  tym kierunku. Z 
metodą testów powinienby zapoznać 
się w tedy z obowiązku każdy peda­
gog.

Testy m ające dużą wartość se lek ­
cyjną pozwoliłyby na przeprowadzę 
nie takowej wśród osobników. Każda 
jednostka m iałaby wówczas własny 
protil psychologiczny. Absolwent o- 
puszczający szkołę mógłby być pokie 
rowany w kierunku swych uzdolnień 
Kok rocznie uczeń przechodząc z kia 
sy do k lasy  miałby sporządzony przez 
pedagoga - psychologa w ykres po - 
siadane) „inteligencji ogółnej“. Przyj 
mują ją jednak z pewnem zastrzeże - 
mem, gdyż są autorzy jak  Thornadi-
t e ’ i ? rjY  WJ e > kw estii nie podziela 
'ą poglądów Spearmana/). A le nie - 
tylko „inteligencję ogólną" moglibyś 
,my P2?X P°mocy testów oznaczyć, 
e^z także uzdolnienia ucznia w za- 

kresie przedmiotów szkolnych, roz- 
woj wiekowy, uzdolnienia wrodzone 
Kownoczesme byśmy mogli określić 
rangę jaką zajmuje on wśród! innych 
osobników m ających własny profil 
psychologiczny. W  ten sposób absol

) Mamy na uwadze zagadnienie czy moż 
na mówić o „inteligencji ogólnej" czy nie.

went opuszczający szkołę posiadałby 
własną tabliczkę w ykresu uzdol - 
men, któraby stała się  najlepszą dlań 
wskazówką w wyborze zawodu; war 
toeć takowej byłaby tem donioślejsza 
ze otrzymane dane nie byłyby dowol 
nemi, lecz przeciwnie w ypływ ające - 
mi z badań nad) nim eksperym ental­
nych więc wartości naukowej. W yni 
k i naukowe pokryw ałyby się z przv 
stosowaniem praktycznem !

Nasze szkolnictwo czeka reforma 
mozolna, którą wypadnie rozłożyć 

^  dziesiątki lat. konieczna jednak 
icsli me chcemy zostać w ty le  w sto 
sunku do Zachodu.

VI.
Jeże li w Polsee zdolności indywidu 

.ne nie zawsze były właściw ie oce 
mone, k iedy mowa o uczniach, to tłu 
maczy się tem, że nauczyciel w w ięk 
szosci wypadków wydawał opinję o 
uczniu na podstawie ocen szkolnych 
zdolności określał na zasadzie ocen 
i nie zawsze ścisłych spostrzeżeń.pod 
czas gdy ostatnie winien badać eks­
perym entalnie. Znajomość psycholo­

gii eksperym entalnej i testów  jest 
warunkiem nieodzownym owveh do - 
czynań. W  Anglji w LondynU mamy 
JUZ takich psychologów - testologów. 
Chcąc wcześniej przeprowadzić refor

mę dzisiejszego systemu szkolnego 
należałoby na uniw ersytetach żądać 
od zdających egzaminy nauczyciel - 
skie znajomości testów. Obowiązywa 
У У on zarówno humanistów, jak i 

przyrodników fizyków m atem atyków 
krotko — każdego z nich. S ta lib y się 
om po ukończeniu studjów i po wpra 
wiem u się w testowaniu, tymi, któ - 
rzyby podjęli właściwe badania eks- 
perym entalne nad uczącą się młodzie 
zą. W yniki statystyczne obliczaliby 
specjaliści.

Nie wątpię, iż zdolności indywidu­
alne me marnowałyby się w takim 
stopniu jak dotychczas. Tę reformę 
podjąć musi pokolenie pedagogów 
najbliższych lat, pedagogów wyszko­
lonych w testowaniu.

? a lf Ży ^ n a jm n ie j idąc śla 
dem tych badan pomijać dorobku 
Przeszłości. Nie jedno i dziś jeszcze 
zaczerpniemy z cennych uwag Ko - 
menskego i Pestalotóejo.. N ilm S e j

°  te l skarbnicy poczynań darZ4ca i 
nasze dzieje.

Przeciwnie widząc ich w ielk ie 
dzieło uczmy się skromności, otocz­
my pietyzmem jeszcze większym u- 
czącą się młodzież, przyszłość Naro 
du. Dzieło to budujmy czynem i pra 
cą pamiętajmy, że nie słaba ale silna 
ro lsk a  zwyciężała!
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K i n o  - T e a t r
„CZARY“
»’ Istrkćw  Legionów П.

-  D ziś i dni następnych = = = = =  
Posągowo piękna i genjalna M A R I O N  D A V ! E S
w  oczek iw anym  przep ięknym  sensacy jnym  i n iesłych an ie  em ocjonującym

film ie pt. ^ „ S Ą D  B O Ż Y “
( M a k s y m i l i a n  v o n  H a b s b u r g )

W ie lk i  d r a m a t  w  10 a k ta c h  :  tytuł o ryg in aln y  > Y O L A N D A <  
Scen arju sz  o snu ty na tle pow ieści C h a r le s  M a jo r a  Y O LA N D A

NA S C È N l E !  G ścińne Występy Teatru »W esoły Pajac«
PROORAM „ T R Z Y  P O  T R Z Y “99

Część 1.
PROLOG — — — N. B o iska  

» Z Ł O T Y  Ś R O D E K «
p iosnka d la dorosłych w yko na 

W acław  Zdanowicz
>L A  F E M M E «

R ew o luc ja  d w u strza lo w a w  jed ­
nym ep izodzie  w w ykonau iu  

N. Dolskie), Z. Htgro i W Zdanowicz

Część II.
„GRA] CYGANIE“ muz. B . Ł asky  

w ykona N. B o isk a  
P o sk ro m ien ie  Z w ierza 

dram at w 4 aktach  z prologiem 
w vkona Z. R egro . 

„UMARŁEMU KADZIDŁO“
Lekcja dla s:m »b^jcćw  Auerczenki.
w yk . Z. R egro i vV. Z danow icz.

Z apow iada N I U T A  B O L S K A

>1

Т Г А Т В

O D E O N
Piotrkfw, 

â lc ia  9-QO Maja 11.

Od czwartku 26 stycznia i dni następnych ===== 
W IELK A  PR EM IER A  O SŁAW IO N EGO  ARCYFILM U

UCZCIWI H U L T A J E
(3  B A D  M E N )

E popaja z ż yc ia  poszut iw aczy  złota w  lO  a k t a c h .
R aso w a au stra lijk a  O l i v e  B O R D E N  posągow o p iękny G e O r -  

i g e  O ’ B R I E N  M istrz in trygan tów  L O U  T E L L E G E N t

T R Z E J
N A  S C E N I E ! S C F N I E !

99

T e a t r  A rtystyczn o -L iterack i pod d y r e ic ia  S .  Ś l i w i ń s k i e g o

K A T  z C Y TA D E L I“
R zecz dzieje  s ię  w  W arszaw ie

D Z I A Ł  K O N C E R T O W Y  .
z  u d z . p p .:N  'sW w s k ie i  W in ia r s U ie i ,  L e n c z e w s k ie g o ,  M is ie w ic z a  

. O S T A T N I E  N O W O Ś C I  W A R S Z A W Y «

K I N O T E A T R

„APOLLO“
P i o t r k ó w  T r y b .  

P l a c  T a r g o w y  5 .

Wyświetlany będzie obraz p. t.:
9 9

T Y L K O  D W A  D I! w sobotę 28 i niedzielę 29 stycznia 1928 r.

| f* „ O S T A T N I A  W A L K A '
Z  H A R R Y  P E Ł Ł E M  Dramat sen sacyjn o -salo n o w y w  11  aktach. W roli gł H A R R Y  P E E L
Rzecz dzieje się w przecudnych okolicach Hiszpanii. ---------- : CEN Y M IE]SC: 80 gr., 100 i 120 gr.

•ишшшшпшшмшшппшшмншншшмшшпшпшпшшм
Elegancki Świat Kobiecy uży- I 

s wa tylko opaskę |
1 „ H Y G I E N Ä “  1
I  nabywać można tylko w Baza- |  
I rż-e Amerykańskim I. Z A K S  1 
1 Sieradzka 10, po cenach fa- |  
§ brvcznych. I

Wystrzegać się f 3ls\fikatów.SI

L i c y t a c j a .
O gndz. 11-ej przed poluJn. u e 

wtorek, dn. 31-go stycznia 1928 ro­
ku, w magazynie przy ul. Tomickie­
go (naprzeciwko fabryki Joel i S ka) 
niżej podpisani sprzedadzą drogą 
publicznego przetargu następujące 
materjaly: rury żeliwne (szmelc), roz­
maite wyroby z żelaza, nakrątki, śru­
by, żelazo płaskie, jedną podwójną 
żaluzję, oraz szmelc różnego rodzaju. 
Obowiązuje złożenie kaucji w wyso­
kości 25% ceny oferowanej. Zastrze­
gamy sobie prawo nieuwzględnienia 
którejkolwiek lub wszystkich ofert
161 ULEN and COMPANY

Z ZAKŁADÓW SZKOLNYCH DLA 
INWALIDÓW.

W dniu 28 sierpn ia 1927 roku do P io tr , 
kowskich Państwowych Zakładów Szkol _ 
nych dla Inwalidów przybył w  ch arak te ­
rze de lega ta  M inisterstwa P racy  p. B oles­
ław  Kański, k tóry w dniu 19 listopada zo­
stał m ianowany dyrektorem  Zakładów a 
p Lilpop — kierownikiem  działu reeduka 
cyjno - szkolnego,

P. Bolesław K ański jest specjalistą dzia 
łów drzewnego i koszykarstw a, był długo 
letnim  dyrektorem  w ielk ich  spółek a k c y j. 
nych, ostatnio znanej firm y „W ierzba“ we 
Lwowie. H

^ dniu wczorajszym  dekretem  M in, P ra ­
cy p. W łacyslaw  Lilpop został zwolniony 
z zajm owanego dotychczas stanow iska kie 
rów nika działu reedukacyjno  - szkolnego. 
Stanow isko to najprawdopodobniej pozo - 
stanie nieobsadzone.

HEJ SZALEJMY I
Na czw artkow ą W ie lką  R ew ję Zabojki­

ny ,,Hej, Szale jm y!1' praw ie w szystk ie bile 
ty  zostały już rozsprzedane a w  dniu przed 
staw ienia napewno ich zabrakn ie.

Pozostałe można dziś nabyć w  cukiern i 
radjow ej p. B orczyka, Słow ackiego 10.

KINO TEATR „CZARY.
Dziś w niedzielą o godz. 1.30 po 

poi. na izecz szkoły handlowej wy­
świetlany będzie doskonały program 
śmiechu, aktów 9 specjalnie dla mlo 
dzieży. 

Wejście dla wszystkich tylko 50 
groszy.

Z ESTRADY.
J a k  w ie le  może zdziałać ta len t i praca 

na najskrom niejszej n aw et scenie — mamy 
tego przykład na artystach  Śliw ińskiego, 
k tórzy w  dalszym  ciągu podniecają codzień 
rosnący d la nich entuzjazm publiczności.

Pojedyńcze w ystępy c ieszą eiq w ielk iem  
Powodzeniem: Noakowska śp iew a ze swo­
istym  wdziękiem  miłą piosenką, R y b a c »W  
A a  przemiła jest w  „P ieprzykach", W in iar 
ska za£ tańcay t  flracją «naaura; skatch p.t.

в я н

,,Kat z C y tad e li'1 n ależy istotnie do dow- 
cipnych i oryginalnych w  pomyśle sztuk.

Na ekran ie : „Trzej uczciw i hu lta je", film 
osnuty na tle życ ia poszukiwaczy złota; ude 
rzają doskonałe zd jęcia i ładne krajobrazy.

KOMITET BUDOWY POMNIKA D LA PO-
WSTŃCÓW 1863 roku na posiedzeniu swo- 
jem w  dniu 7 stycznia r.b. stw ierdził, że 
zczbrana na ten cel suma 19S0 zł. praw ie 
zupełnie w yczerpaną została i dla w ykcń  - 
ozenia rozpoczętych robót potrzeba będzie 
jeszcze około 1500 zl. Postanowiono przeto 
zwrócić się ponownie do społeczeńs. z pro­
śbą o dalsze składki, aby na koniec maja r. 
b. można było urządzić przeniesien ie szczą 
tków  bohaterskich do poświęconej już z ie ­
mi. Zarówno głęboka cześć dla obrońców 
W olności, jak i godność nasza narodowa 
w ym agają, aby uroczystość ta przybrała 
charak ter imponujący.

Przewodniczący Komitetu:
(-) M. R. W1TANOWSKI. 

Sek retarz : J .  T okarsk i -  nauczyciel.

Komunikat.
Zarząd Stow arzyszenia W łaścic ie li Nie - 

ruchomości ш. P iotrkow a kom unikuje, że w 
dniu 29 st/Lznia r.b. w niedzielę o g. 3 p.p. 
w  sa li Tow Di brorzynncści ul. P iłsudskie­
go L. 75 odbędzie się Zebranie Przedwybor 
cze z udz;ałe!ii pi c iąg i nta z W arszaw y Re- 
d ak ic ra  ..M iasta PoisŁiegc" P, Jan ikow sk ie  
go

W łaścic ie le  nieruchomości m, P iotrkowa 
proszeni są o jaknajliczniejsze p rzybycie.
162 ZARZĄD-

Od sdminiifradi.
DO WSZYSTKICH SPRZEDAWCÓW 

,.GLOSU TRYBUNALSKIEGO“.
W  poniedziałek 30 stycznia rb. rozpocz 

niem y przyjm owanie zamówień n a  „Głos 
T rybunalski" z dodatkiem  ilustrowanym , po 

święconym konkursowi na najp iękn iejszą 
piotrkow iankę. Każdy dodatek będzie za­
w ierał jeden kupon do głosowania.

Nakład śc iśle ograniczony. „Głos Trybu 
nalsk i" z tym dodatkiem  ilustrowanym  bę­
dzie w ydaw any kolejno według przyjętych  
zamówień.

Z prasy.
CZWARTY ZESZYT „ŚW IATA“.

Czw arty, b ieżący zeszyt „Św iata" przyno 
si artykeły : sen. S t. Posnera pt. „Nad Prze 
paśc ią“ . J- Lorentowicza „Nieznane frag - 
menty arcydzieła", W . Grubińskiego „W  
W arszaw ie niema kabaretów ' oraz bogatą 
kron ikę polityczną, lite racką  i artystyczną. 
W iersz Or-Ot'a „Za dawnych, dobrych la t“ 
oraz sa tyra  J . Ejsmonda pt. „Radość dzi - 
kich zw ierząt i zastrzeżenia osła" dodaje 
treśc i tego zeszytu poetyckiego polotu. W 
dziale beletrystycznym  „Św iat" drukuje po 
wieść Zofji N ałkowskiej pt, ,,N iedobra m i­
łość“ i  pam iętnik St. P rzybyszew skiego pt. 
„W śród Swoich", *

Z Kursów dla Dorosłych m. P iotrkowa.
W  dniu 29 stycznia tj. w  n iedzielę w  sa li 

im. K ilińskiego odbędzie się przedstaw ie - 
ne am atorskie pt. , .K rew niak z A m eryki" 
hum oreska i  „Poseł czy kom iniarz" farsa, 
w  w ykonaniu Kola M łodzieży na Kursach 
dla D- ro .łych  pi d reżyserją  p. Knappa.

Początek o godz. 7 w iecz. Ceny miejsc 
od 80 gr. do 3 zł. Dochód przezniczony 
jest na cele kulturalno-ośw iatow e.

i i„ R a d j o

Największe m arzenia ludzkości 
spełniają się w naszej epoce.

Zeszłego roku rozpoczęła działalność 
sw ą Iinja radjofoniczna d la rozmów pry  - 
w atnych  m iędzy A nglją a Stanam i Zjedno- 
czonemi. Linja ta  czynna dzień i noc mimo 
w ysokiej tary fy  służy n iety iko  bieżącym  

sprawom życ ia  codziennego lecz  zawsze 
swym rozmówcom dostarcza silnych w zru­
szeń szczególnie t;dv rozm aw iający znali 
się już dawniej.

Obecnie dokonano jeszcze donioślejszej

próby na te j samej przestrzeni. Baird, któ» 
ry  od la t pracu je nad telew iz ją , dokonał o>- 
statn io  próby pokazan ia żyw ej osoby na 
odległości Londyn — Nowy Jo rk .

W stac ji odbiorczej na specjalnej ap ara ­
turze w idziano w yraźn ie tw arz i ręce , w y ­
raźnie odbitą mimikę, poruszające się usta 
w czas ie  mówienia, jednem słowem całko­
w ity  w izerunek osoby mówiącej.

Niemcy wypowiadają Polsce 
wojną radjową.

W Folsce mamy dotychczas już pięć sta­
cji nadawczych radjow ych, z których  sta - 
cja w  K atow icach jest najsiln iejsza, sły - 
chać ją w znacruej cd Katowic odległości, 
naw et na aparatach  najprostszej konstru­
kcji, tpnich i d !a w szystk ich  dostępnych.

Rodakom naszyn- z p rastare j dzieln icy 
polskiej, ze Ś ląska, z części jego dziś n ieste 
ty  do Niemiec należącej stacja rad jow a ka 
tow icka przynosi codziennie żyw e słowo 

'ich  rodzinnej mowy, przynosi im w ieść o 
Polsce, ich w łaściw ej O jczyźnie.

Jakże  nie mogło to wzbudzić oburzę - 
nia i złości naszych ,,kochanych" sąsiadów, 
k tórzy przecież wszelkiem i siłami od setek  
la t s ta ra ją  sę lud ś ląsk i zniemczyć, w yn a­
rodowić.

Zaledwie parę m iesięcy czynna jest s ta ­
cja w Katowicach, a  już Niemcy na Śląsku, 
w G liw icach, kosztem znacznego nakładu 
pieniędzy, wybudować m ają stację  radjo -

wą, jak  piszą, siln ie jszą od katow ick ie j, a* 
by przeszkodzić naszej stac ji w  nadaw aniu 
odczytów muzyki, w iadom ości i t p. Każ­
dy kti- słu-hał rad jo  w ie, że na zw yk ł/го 
aparacie  w  b liskości stacji w arszaw sk ie j 
niepodobna słuchać innej,' bo W arszaw a 

zawsze ją zagłeszy. T ak też będzie dz!a - 
łar n? Śląsku s ta c ja  n iem iecka w  G i.w i -  
cac li; id srem n i w ięc słuchanie stac ji рч1- 
sk iej katow ick ie j Polakom na Śląsku m iesz­
kającym
.Będzie m ieszkańcom  Górnego Ś ląska słu­
chającym  stacji K atow ickiej, p rzeszkadza- 
łała n iem iecka, znienawidzona przez nich, 
mowa niem iecka, pieśń i m uzyka.

Niemcy w ypow iedziały w ięc Polsce w oj­
nę rad jow ą. Obawiać się jej nie mamy po­
wodu; w raz ie  potrzeby bez w iększych  trud 
ności nastąp ić może zw iększen ie mocy sta ­
cji katow ick iej.

W  b lask ach  k rysz ta łu .
Po perłach przyszła kolej na złote }ä a  

szczurki i w ęże, I to się jednak sprzykszy 
ło szybko, jeszcze .szybciej od pereł, mo­
da wprow adziła w ięc inną nowość — k a ­
mienie górskie, szlachetniejsze od sztucz­
nych św iecidełek, nieszanow. jednak przez 
nasze prababki, k tóre odrzuciłyby z obu­
rzeniem propozycję w łożenia czegoś podob 
nego na siebie. T eraz jednak kam ienie u - 
ra lsk ie  i w szelkiego rodzaju górskie są  w 
łasce u mody, przedew szystkiem  zaś k ry ­
ształy. N aszyjniki z rżniętego kryształu , w 
połączeniu z im itacją em etystów , szmarag 
dów, szafirów (rubiny nie są modne) — 
kładą do ciemnych w izytow ych sukien e- 
leganck ie  damy. B ransolety kryształow e, 
przełam ujące św iatło lamp i żyrandoli w 
ośw ietlonej sali, efektow nie w yg ląda ją  na 
ich smukłych rączkach . K ryształy w ięc są 
podstawą, zasadą w t. zw. b iżuterji dzisiej 
szej, w  dawnem pojęciu bowiem przyzw y­
czailiśm y się b iżu terją nazyw ać tylko  k a ­
mienie drogocenne i  sz lachetne m etale.

Dziś bez k ryształu  nie obejdzie się ża­
den modny naszyjnik. A  znów usta liła  się 
już moda, żeby nosić coś na szyi i każda 
suknia bez naszyjn ika czy  w is ic ik a  w yd a­
je się niekom pletna.

Słuszna tendencja do harm onizowania 
barw  w ub iorach  i  dodatkach do ubiorów 
doprowadza jednak czasem do absurdów. 
T ak w ięc e legan tk i m ają teraz  zapas róż­
nego gatunku im itacji kam ieni drogocen - 
nych, które zm ieniają w  naszyjnikach od­
powiednio do koloru sukni. K ryształy Л -  
sta ją  zawsze, ale można zm ieniać np. szma 
Ęagdy na szafiry,lub am etysty . To samo pra 
k tyku je  się z inną b iżuterją. Zagranicą w y 
rab ia ją  już pierścionki, z zapasowem i k a ­
mieniami, k tóre można dowolnie w staw iać 
do te j samej oprawy. T u ta j można śmiało 
pow iedzieć, że dbałość o harmonję posu - 
a ię ta  jest do dużej przesady, gdyż harmon

ja w  tym  w ypadku jest zupełnie zbyteczna
i n iecelow a- T aką  jest jednak modal 

Natom iast dostosowanie torebki do ubio 
ru głowy i pantofelków — w tualetach  b a­
lowych, oczyw iście — jest i ładne i harmo 
nijne i temu pomysłowi m ożna tylko  przy 
k lasnąć. Torebka ze starego  brokatu z a -  
p likac jam i, tak ież  pantofelk i i pomysłowy 
strój głowy z dominującym srebrnym  od­
cieniem , tworzy całość zupełnie skończo­
ną i e legancką. Dostosowanie tych trzech 
rzeczy nadaje odrazu piętno całej sy lw e t­
ce. W e Francji i Anglji dam y ,,ub iera jące  
s ię ’* zw raca ją  na to uw agę naw et w  życiu  
codziennem, jednakże jest to w ie lk i luksus 
gdyż trzebaby mieć inną torebkę do k aż ­
dego obuwia Zresztą w łaściw ie wywołuje^ 
to efekt w  pokoju, a  trac i go na u licy  i 
przeważnie — przy sukn iach  w ieczoro _ 
wych i  holowych. A  to już nie będzie na­
stręczało żadnej z pań trudności.

300 zł. DAM za wyrobienie posady 
biurowej, kasjera, inkasenta lub ma 
gazyniera. P^ciadam 6-cio k lasow e 
wykształcenie oia* praktykę. M ogę 
złożyć- kaucję. Łaskawe zgłoszenia 
do adm inistracji „Głosu T ryb.“ pod 
200—1000 153

REPARACJA KALOSZY.
REPARUJĘ KALOSZE i ŚNIE­

GOWCE.
ul. Cmentarna 5. M. 01czykow#ki.
15*14
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Na dochód zakładu wychowawczego przy K a to lic k im  Tow. Dobroczynności w  P iotr­
kowie. Zostaną odegrane przez dziatw ę zakładow ą T ow arzystw a Dobroczynności 
D^IS w  n iedz ie lę  Dziś.

A  S  E Ł  К A
Obraz sceniczny w 3-ch ak tach  5 odsłon,

X  Powi» an îc  gości przez pasterzy. 4. Pokłon pastcr’zy przy zlóbku
2. Obóz pasterzy, 5, Zr.bf.wy i gry sceniczne.
3. Pałac Heroda. 6. Zakończy żyw y obraz 
Ceny miejsc I 1 z}., II 80 gr., III 60 gr. P oczątek  o godzinie 6-e j w ieczorem . Podczas

an trak tów  przygryw ać będzie ork iestra 25 pułku piechoty.

ш з з  m  ' S C T M r a s s a i s t e m i

' * 4  24

1

Ogłoszenie
4/28.

Do rejestru Sądu Okręgowego, ja­
ko Rejestrowego, w Piotrkowie w 
dziale „A‘ wpisano:

4^79. — Jan  Socik. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest prowadzenie 

sklepu spożywczego oraz wyrobów 
tytoniowych. Siedziba przedsiębior - 
stw a — wieś Rz.sjowice, gm. Prze - 
rąb> pow. Radomskowskiego. Data 
rozpoczęcia czynności —• 1 lipiec 
1925 r. W łaścicielem  jest Jan  Socik, 
zam. w Rßiejowicach, gm. Przerąb, 
pow. Radomskowskiego. Prokury nie 
udzielono. Intercyzy nie zawarto.

4780. — Motel Dłużnowski. Przed 
miotem przedsiębiorstwa jest sprze­
daż wapna, cihlorku i farbki d° wap­
na. Siedziba — Bełchatów, S ta ry  Ry 
nek Nr. 20. Data rozpoczęcia czyn- 

— 1914 rok. W łaścicielem  jest 
M otel Dłużnowski, zam, w Bełchato­
w ie. Prokury nie udlzielono, Intercy- 
a»' nie zawarto.

4782. — W alenty K ulaw iak. Przed 
miotem przedsiębiorstwa jest prowa 
dzeme sklepu spożywczego. Siedzi­
ba przedsiębiorstwa — Piaszczyce, 
gm. Gosławice, pow. Radomskow - 
skiego. Dala rizpocz^icia czynności 
- 28 styczeń 1927 r. W łaścicielem 
jest W alenty Kulawiak, zam. w Pia- 
szczycach, gm. Gosławice, pow. R a­
domskowskiego. Prokury nie udzielo 
no. Intercyzy nie zawarto.

4783. — Piotr S ielec. Przedlniio - 
tem przedsiębiorstwa jest prowadzę 
nie sklepu spożywczego. Siedziba — 
Radomsko, ul. Przedborska Nr. 69. 
Data rozpoczęcia czynności — 1924 
rok. W łaścicielem  jest Piotr S ielec, 
zam. w Radomsku, ul. Przedborska 
Nr. 69. Prokury nie udzielono. Inter­
cyzy nie zawarto.

4784. — M ateusz M atyja. Przedi - 
miotem przedsiębiorstwa jest prowa 
dzenie sklepu spożywczego i wyro - 
w -W 1Л1оп'™ УсЬ. Siedziba — W ola 
W iew iecka, gm. Zamoście, pow. R a­
domskowskiego. Data rozpoczęcia 
czynności - -  i styczeń 1920 r. W łaś 
' c u i t l em  jest M ateusz M atyja, zam. 
w  WoI* W iew ieckiej. gm. Zamoście. 
Prokury nie udzielono. Intercyzy nie 
zawarto.

4785. Prakseda Sukiennik. Przed 
miotem przedsiębiorstwa jest prowa 
dżenie restauracji. S iedziba prziedsię 
b iorstwa — Brzeźnica Nowa. pow. 
Radomskowskiego. Data rozpoczięcia 
czynnści — 1 lipca 1909 roku. W łaś­
cicielką jest Prakseda Sukiennik, 
zma. w osadzie Brzeźnica Nowa, 
pow. Radomskowskiego. P rokuiy nje 
udzielono.^ Intercyzy we zawarto.

..A “ II-ie wpisy.
648. — Dnia. 16 grudnia 1927 rok a 

pod Nr. kol. 2-im do rejestru  firmy 
,.A. W ańkow icz  i J .  W ein ter“ w Ra 
domsku wpisano dodatkowo: Na rno 
cy  a^tu zaw iązania spółki „A. W as« 
k iew icz i J . W einter“ — F ab ryka wy 
robów stolarskich i budowlanych w 
Radomsku, zeznanego przedl Stan i - 
sławem Poradowskim w dniu 16 stycz 
n ia 1921 roku za Nr. 943 p. o. nota- 
rjusza Dębskiego w Radomsku — 
w szelkie zobowiązania, obligi, w ek­
sle i przekazy w imieniu spółki pod­
pisywać będą spólnicy łącznie, zaś 
czeki podpisywać będzie jedlen ze 
spolmków — pod stemplem firmo - 
wym. w sze lką korespondencję, kwr- 
ty, przesyłki, depesze wartościowe i 
pieniężne z poczty, telegrafu i stacji 
kolejowej — otrzym ywać będzie je ­
den ze spólników та __den ze spolmków za swoim pokwi­
towaniem pod stemplem firmowym. 

671. — Dnia 30 grudnia 1927 roku

pod Nr. kol. 3-im wpisano: Siedziba 
przedsiębiorstwa ,,E. A. M üller“ fa­
bryka sukna w Tomaszowie Mako­
wieckim , ul. Jeziorna Nr. 28. Proku­
ry nie udzielono. Na mocy aktu inter- 
cyzy, zeznanego przed notarjuszem 
Janem  Różyckim w Tomaszowie w 
dniu 25 wrezśnia — ósmego paździer 
nika 1901 r. za Nr. rep. 1034 — po- 
mędzy Eugeniuszem - Aleksandlrem 
Müllerem, a <>becną jego żoną A deli­
na z Banerów ustanowiono rozdziel - 
ność majątku, posiadanego przez każ 
deg ) z nich w t uw ili zaw arcia związ 
ku małżeńskiego, jak  również m ająt 
ku otrzymanego przez nich drogą 
spadku, darowizny lub przypadkiem 
w czasie trw ania małżeństwa oraz 
wspólność m ajątku dorobkowego.

1210. — Dnia 31 grudnia 1927 roku 
pod Nr. kol. 2-un wpisano: Obaj spól 
nicy firmy „Sz. Krakowski i Ch. Git 
1er tartak i handel drzewem w R a­
domsku zarządzać będą spółką nieo 
graniczenie i n iezależnie jeden od dru 
fiiego. u to każoy ze spólników mo - 
cen będzie imieniem r,półki podpisy­
wać pod stemplem frmowym w szel­
kie zobowiązania i umowy — jak w y 
staw iać, przyjmować dp źao laty i ce 
dować weksle, przekazy, obligi, cze- 
k1, wvditwac pełnomocnictwa oraz 
dokonywać wszelkiego rodzaju kup­
na rzecz sp.',?k-.

3261. — Dnia 17 grudnia 1927 r. 
nod Nr. kol. 2-im wpisano: Firma — 
Symcha R»fnłowiC2 — sprzedaż to - 
warów łokciowych w Tomaszowie 
Mazowieckim P lac Kościuszki Nr. 
24 zastała z dniem 31 grudnia 1926 r. 
zlikwidowana.

Пz‘ftl ,;B“ T-e wpisy,
260. — Dnia . i i  giudnia 1927 roku 

— C zęste  1 owr.kie Zakłady Elektro 
techniczne dla Instalacji Św iatła i Si 
ły - -  inż. F. Dawidowicz i W. Bol- 
/owski — spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością". Przedlmiotem 

przedsiębiorstwa jest zaprowadzenie 
instalacji elektrycznych . Siedziba — 
Radomsko, ul. Brzeźnicka Nr. 1. Da 
ta rozpoczęcia czynności — 9 sier - 
pień 1927 toku. Kapitał zakładowy 
wynosi trzy tysiące złotych, podbie­
lony na 30 udziałów po 100 złotych 
każdy i został całkowicie wpłacony. 
Zarząd spółki należy do obu spólni­
ków, to jest do Feliksa Dawidowicza 
i W ilhelm a Bolkowskiego z tem, ze 
w szelkie zobowiązania spółki jak : u 
mowy, w eksle, akcepty, obligi, prze­
kazy. czeki, żyro. cesje, a  także od 
bieranie należności, listy  wartościo­
we i pieniądze, p rzekazy i zaliczenia 
pieniężne winny być dfa swej ważno 
śc podpisane kollektywnie przez obu 
wspólmków pod p ieczątką firmową. 
Każdy Wspólnik pojedynczo mocen 
lest w imieniu spółki podpisywać zwy 
kłą n iezaw ierającą zobowiązań ko - 
respondencię, odbierać listy  poleco - 
ne. przesyłki, towary, dowody prze­
wozowe, dokumenty urzędowe i in - 
ne, tudzież prowadzić sprawy spółki 
w  sądach i urzędach. Prokury nie u- 
dzielono. Spółka z ograniczoną odlpo 
w idz ia ln o śc ią . zaw arta na mocy 
aktu, zezn-inego pr-'ed notarjuszem 
Jasińskim  w Częstochowie w dniu 
9 sierpnia Î927 roku za Nr. 3131 na 
okres dwuletni — to jest do 1 sierp­
nia 1929 roku z aufomatycznem prze 
dłużaniem się z roku na rok w bra­
ku terminowego wypowiedzenia 

spółki przez któregokolw iek ze 
wspólników.

Dział „B“ П-le wpisy.
Dnia 20 grudnia 1927 r. pod 

Nr. kol. 4-ym wpisano: do rejestru  
brmy „A leksander Müller, spółka ak 
cyjna — fabryka dywanów i  wyrobów

t okftrcwy:’h w Tomaszowie Mazo - 
wie:-Kim wciągnięto wpis uzupełnia - 
jacy: .A leksander M üller, Tomaszow 
fkęi. F abryka Dywanów, Chodników 
1 W yrobów _ Kokosowych — Spółka 
Akcyjna“, Kapitał zakładowy spółki 
został powiększony do dwóch miljo­
nów pięciuset tysięcy złotych, podlzie 
lony na. dziesięć tysięcy sztuk akcji 
po dwieście pięćdziesiąt złotych każ 
da.

200. — Dnia 12 grudnia 1927 roku 
pod Nr. kol. 2-im wpisano: Spółka 
,.Tartak Parowy w Ujeździe — Inży 
niet S, Cedronski i S -ka — spółka 
z ograniczoną oi cl т o wi e d'zia 1 n oâ cti ą “ 
na mocy aktów z dnia 21 październi­
ka 1926 r. Nr. rep. 3514 i z dnia 25 
października 1926 r. Nr. rep. 3541 zo 
stała rozwiązana, i firma w ykreśla się 
z rejestru handlowego.

Sekretarz  R ejestrow y:
Jan Moskalski.

. » i  !■  bm

C h o r o b y  
p i e r s i o w e  

s ą  u l e c z a l n e !
^ . PiVtaJ c-e Swego Lekarz*, a ten wam po-
I rîïm «rnHkfoma am T io co lan -A q e"  (est u zn a-. g nym środkiem przec iwko chorobom płucnym, I
' т г д ы ' л г р “ ? ’ “'331 lekarskie „BALSAM THIO- i 

« • V-, ,bî onni‘ - sniźlice, kaszel 
i  nta w.yf zielan,e ai<S plwociny, wzmac-jn ia  organizm, powiąksza Wfcę ciała, obniża tem- 
I peraturę ciała. Sprzedają apteki i ekład główny: 

,ĄP*eba A . G ĄSE CKIEG O , Y
W A R SZ A W A , FRETA 16.

D B A JC IE  O SW OJE 
ZDROWIE i

..Szwajcarskie gorzkie zio­
ła ' (I markąkcguO usuwa, f 
IA choroby żoaoka, kiszek, I 

ciowei t p ° “9!rul<cje, kamienie 4«5ł-1

BPudełko zł. 1.50. 
9 teczne, skkład

j  Г 1 ‘I organsin, bprzedają apteki i składy ap- 
flłówny apteka A. Gąseckiego,

W arszawa.

Obwieszczenie-
Komornik przy Sądzie Okręgowym 

rew. I pow, Piotrkowskiego, w  Piotr­
kowic zam ieszkały, na zasadnie art. 
1030 Р. C., ogłasza, iż w dniu 5 marca 
r. Î923 o gedz, 10 7. rana w Piotrko - 
w ie przy ul. Tomickiego Nr. 13, w 
miejscu przechowania przedmiotów. 
W pomieszczeniach firmy: „Joel i 
o-ka \\i Piotrkowie, na dług kopalni 
Ks. F szczyrvskiego, odlbędzie się sptwe 

, Przez Hcytactję publiczną rucho­
mości, oszacowanych r a  1200 zł. na­
leżących do Ludwika W arw asińskie- 
go, a  m ianowicie: samochodu ciężaro 
wego firmy: ,,Vhite".

Komornik Sadowy 
163 Ludwik Grabowski.

ö - r .  m ed .  F A ] M A N
przyjmuje od 12 —. 2 i  od 4 1/, —  1  
r . J .  P i l s t s d s b ł e s o  Ł .  6 7  I I  p i ę t f a

i m  J
S PRZEPISUJĘ i. s r a  na MASZYNIE I

Piotrków Tr/bunalski, 
ul. Legjonów 2. tel. 55. I

I
ZGiNĘLA książeczka wojskow a w ydana 
przez PKU. Piotrków, na nazwiskoi L otera 
170 Zam‘ w Piotrkow ie, Bujnowska 26

DOM ROLNICZV 
H. Mühsam

Sp. Akc.
W ło  c ł a w e k  

P o leca  H urtow o i D e­
ta liczn ie  w sze lk ie

I
I

NASIONA 1
w  w yb o ro w ych  g a - 2

tunkach . I
Cenniki i sp ec ja ln e  (9

oferty w ysyłam y na 2  
żądan ie  bezpłatn ie .

ZAGINĄŁ V/ dniu 23 bm. w Ujeździe, w re ­
stauracji C iern ika portie l z następującym i
dokumentami: 1) 3 w eksle „in blanco" _
na  sumę 250 z !., 100 zl. i 55 zl„ w szystk ie 
podpisane przez Ja n a  Lecha, zam. we wsi 
/.Bwada, gm. Łazisko, 2) zaśw iadczenie na 
praw o kupna ziemi na imię tegoż Lecha; 
3) Św iadectwo ślubne. Ogłoszeniem tem po 
wyższe dokumenty uniew ażnia się . 172

ZAGINĄŁ pis, ponter niem iecki, b iały w
i ?.nzS ^ e °g ° n obusty, wabi się .M i­
ko . Odprowadzić: ul. Legjonów 14. ' 171

ZGINĘŁA karta  powołania de w o jska w y ­
dana przez PKU. P iotrków  na nazwisko 
Grabca Adam a za m. we w si Ostoja gm. Buj 
ny Szlacheck ie, p. Zelów. T akow ą unie waż 
ma się. t66

PRZYJMĘ chłopca do terminu J . 
ki. Zakład stolarski Zamkowa 4

Brzeziń-
133

Świetna okazia
Dla panów ko le jarzy  i urzędników 
państwowych 500 kroków  od tow a . 
rowej stac ji (Pekinu) i Hali Targowej 
300 kroków od Parku, Gimnazjum I 
i П, kościoła i urzędów etc. do sprze 
dania

O g r ó d
na działki przy ul. K rakow skiej i J a ­
g iellońskiej, m iejscowość górzysta — 
sucha, odpow iednia na le te* isko . W ia 
domość u p. I, W iśniew skiego Jag ie ł 
loriska 3. 136

SPRZEDAM dużą nową stodołę w ryglów - 
k$. W iadom o*: I :.v jd sk iego  73 m. 7.

DOM Z OGRODEM do sprzedania. 
W iadomość Polna Nr, 13 u właścicie 
!a . 149

POKÓJ do w ynajęcia od zaraz ume - 
blowany, kucbnia wspólna d la samot 
nych lub małżeństwa bezdzietnych. 
Wiadomość: K aliska 49 m. 7 od godzi. 
5 •* iecz.

I  S P R Z E D A Ż  D E L IK A T E S Ó W  1 
I  i N A PO JÓ W  C H ŁO D ZĄCYCH  ^ 
I  oraz T R A F I K A  §
щ W. Jankowskiej i
g poleca: Ц
w ciasta, ciastka, czehojady, cukïer- @ hi, oraz w y r o b y  t y t o n i o w e  
I  Kawa —  Herbata — Kakao 
I  Śniadania — Obiady —  Kolacje»,

OKAZYJNIE do nabycia m ebelki saloni- 
kowe, k ry te  szafirowym  pluszem. Cena zł. 
400. W iadomość Piłsudskiego 52 m 7 III p 
front. ' 5 -

POSZUKUJĘ m ieszkania czteropokojowego 
z kuchnią, suchego, słonecznego z w szelk ie 
mi wygodami. Oferty pod (,dyskrecja" upra 
szam składać w  adm. „Głosu T rybunalsk ie­
go w P iotrkow ie ul. Legjonów 2. 137

CHIROMANTKA „MARMONA“. P iotrków 
Tryb, K aliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość. 11015

ZAGINĘŁA książeczka wojskowa j k arta  
demob. w ydana przez P. K. U. P iotrków na 
nazw isko Pudełko Stan isław a, zam, w  Su le ­
jowie ul. T araszczyńska Nr. 4, Dokumenty 
powyższe uniew ażnia się. 165

ZGINĘŁA legitym acja w ydana przez Urząd 
P ośredn ictw , P racy w P iotrkow ie na naz .  
w isko Franciszka Aksm ana zam. w  Piotrko 
w ie Jerozolim ska 11 Takowe niniejszem u- 
n tew azn li się.

KWIATY Od 1 bm, polecam w wi’el 
kim wyborze kw ia ty  sztuczne batys 
towe, pluszowe i jedwabne na karna 
wał dla Pań oraz kw iaty  dekoracyj­
ne po cenach przystępnych. W itto- 
wej pracownia kw iatów  przy ul. Pol 
nej Nr. 5 m. 4. 6

SPRZEDAM zaraz w  dobrym punkcie 25# 
prętów  ziem i bardzo tanio. Wiadomoéé u 
A n fcnego  L itw ina ul. Szydłow ska 16

MIÓD kuracyjny  czysto pszczelny z w łas­
nej pasieki już nadszedł, sprzedają po ce­
nie za 1 kg. 3,50 gr. Piotrków, ul. Su lejow ­
ska Nr. 2 (Pałac Psarsklego I piętro) 12016

169

DO W YNAJĘCIA! od zaraz pokój przy ro 
dżinie Żelazna 8, m. 5. J68

R edak to r odpow iedzialny A leksander Pański.
• r a &  f » ! « • » .  U U f  б г а Н и м

POSZUKUJE się rutynowanej sklepowej z 
gw arancją  zł. 1000. Wiadomość w  biurze 
Rob. Spół. Spoż. „Spójn ia1* ul P iłsudskie­
go 64. 169

„A Paliki" w Pletrfcimi», «J U 0 tc l«  *. »*' »


